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NIR ZW R\C\ SIE 

AtaK endecji na rząd p. Grabskiego 
Związek ludowo - narodowy zamierza przejść do opozycp. 

Za pretekst obrano sobie nominację gen. Sikorskiego na ministra spraw wojskówyc 
W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j e : 
Na p o s i e d z e n i u k lubu z w i ą z k u l u d o w o - n a r o d o w e g o 

p p w z i ę t o nas tępu jącą u c h w a l ę : 
Klub p a r l a m e n t a r n y z w i ą z k u l u d o w o - n a r o d o w e g o na 

p o d s t a w i e p r z e p r o w a d z o n e j w du iu 2 0 b. m. dyskus j i nad 
sytuacją s k a r b o w ą I po l i tyczną z a o s t r z o n ą p r z e z p o w o ł a ­
nie osobis tośc i w y b i t n i e po l i t yczne j na s t a n o w i s k o min i ­
s t ra s p r a w w o j s k o w y c h s t w i e r d z a , i e : 

1) R z ą d dz is ie jszy p o d j ą ł s ię w y k o n a n i a d o n i o s ł e g o 
z a d a n i a p o d j ę t e g o p r z e z r z ą d p o p r z e d n i u z d r o w i e n i a skar­
bu R z e c z y p o s p o l i t e j , k t ó r e j e s t i s t o t n ą p o d s t a w ą t e g o 
rządu i w y m a g a p r z e s t r z e g a n i a z j e g o s t r o n y . zupe łne j 
bezs t ronnośc i w s p r a w a c h par ty jno-po l i tycznych; 

2 ) Chwie jne s t a n o w i s k o p rzeds taw ic ie l i r z ą d u w 
k o m i s j i b u d ż e t o w e j i innych k o m i s j a c h s e j m o w y c h budz i 
o b a w ę , ż e r z ą d p o d w p ł y w e m ż ą d a ń par ty jno-po l i tycznych 
nśedość energ iczn ie t r w a p r z y z a s a d z i e b e z w z g l ę d n e j o-
szczędności i neu t ra lnośc i , co m o ż e zachwiać g ł ó w n ą p o d ­
s tawi ł , na Jakiej s ię o p i e r a ; 

3 ) P o w o ł a n i e p r z e z r z ą d obecny osobis tośc i w w a l ­
k a c h , par ty jnych z a a n g a ż o w a n y c h na k ie ru jące s t a n o w i s k a 
p o d w a ż y ć mus i z a u f a n i e s p o ł e c z e ń s t w a , n i e z b ę d n e dla 
sanacj i s k a r b u , a z a r a z e m w p ł y n ą ć m u s i na z m i a n ę s ta ­

n o w i s k a z w i ą z k u l u d o w o - n a r o d o w e g o do r z ą d u , k tóry u-
dz ie ła poparc ia r z ą d o w i w t y m celu, aby u ła tw ić m u speł­
n ienie n a j w a ż n i e j s z e g o z a d a n i a doby dz is ie jsze j — refor­
my s k a r b o w e j i m o n e t a r n e j . 

Z a n i e p o k o j o n y r a c h o w a n i e m s!ę r z ą d u k lub z w i ą z k u 
l u d o w o - n a r o d o w e g o p o l e r a p r e z y d i u m zażądać od r z ą d u 
w y j a ś n i e ń 1 uza leżn ia od nich da lsze s t a n o w i s k o k lubu 
w o b e c r z ą d u . y 

U c h w a ł a p o w y ż s z a łączy s:ę ściśle z uchwa lą „ P i a i -
t o w c ó w " . Obie t e uchwa ły s k i e r o w a n e są przec iw r ządo ­
w i z p o w o d u p o w o ł a n i a do g a b i n e t u g e n . S i k o r s k i e g o . 

P o m i m o , ż e r z ą d obecny j e s t po l i tyczn ie b a r d z o po­
wo lny prawicy , p ias towcy w r a z z e n d e k a m i s k o r z y s t a l i z 
m i a n o w a n i a z n i e n a w i d z o n e g o g r z e z nich b. p r e m j e r a gen. 
S i k o r s k i e g o , by os łabić r z ą d i u n i e m o ż l i w i ć z a r z ą d z e n i a 
sanacy jne , k t ó r e nie p r z y p a d a j ą im do s m a k u . 

N ie mając o d w a g i uderzyć b e z p o ś r e d n i o w gab lnc* , 
a szczegó ln ie w o s o b ę p r e m j e r a i m i n i s t r a s k a r b u , czyni.) 
t o w sbosób per f idny i z a m a s k o w a n y . 

N ie na leży j e d n a k sądzić, aby uchwały byłych s t ron ­
n ic tw r ządowych m o g ł y w o b e c n y m m o m e n c i e w jak iko . 
w i e k sposób zagrażać g a b i n e t o w i p. G r a b s k i e g o . 

Rzeczoznawcy przeciwko okupacji Ruhry. 
Ma ona być zastąpiona ogólnemi gwarancjami dla Francji. 

Londyn , 21 lutego 
PolOta Agencja Telegraficzna. 

„ D a n y Herald'* p isze : Wszys tk ie do 
fyc i iczasowe wiadomości o sprawozda 
ni komitetu rzeczoznawców są p r y w a t -
ncmi kombnacjami. Pewne sa t y l ko dwa 
punk t y : p ie rwszy — propozycja u t w o ­
rzenia Banku Emisyjnego, drugi — pro 
Jekt zastąpienia okupacji Ruhr — ogól­
nemi kombinacjami. Pewne są t y l ko dwa 
przemysł f rancuski , k t ó r y nie chqcc 
wypuścić ze swe j kont ro l i p rzemys łu 

nadrcńsktego ostro zwalcza ten dn i c l 
punkt, natomiast pewna grupa pol i tycz­
na zamierza pokonać trudności finanso­
we, pragnąc szybkiego załatwienia i 
w p ł y w u na Polncarego. aby przy ją ł 
propozycje komitetu rzeczoznawców. 

POUFNE O B R A D Y M I Ę D Z Y P A R Y ­
Ż E M 1 L O N D Y N E M . 

Ber l in , 21 lutego 
Prasa niemiecka zajmuje sie prawie 

wy łączn ie obradami komitetu rzeczo 

znawców w Paryżu . W chwi l i obecne] 
obrady te wesz ły w okres decydujący. 
Sprawozdanie komisj i rzeczoznawców 

dotyczy dwóch spraw, mających ogól 
no-europejskie znaczenie. 1-e Jest to 
sprawa banku emisyjnego, k tó ry pow­
stałby przy współudziale kapi tału mię­
dzynarodowego 1 2-e — sprawa uzdro­
wienia f inansów niemieckich, przyczem 
kwest ja, czy te ry to r ium okupowane 

objęta będzie projektem sanacji dla Nic 
mice niesłychanie doniosłe znaczenie. 
P ierwszy punkt utworzenia banku emi­
syjnego należy uważać za przy jęty 
przez komisje rzeczoznawców, ponie­
waż załatwieniem tej sprawy nie łączą 
sle dalsze kombinacje pol i tyczne. Dru­
ga sprawa zależna jest od obrad, toczą­
cych się poufnie między Paryżem a Lon 
dynem. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PRZECIWKO Z A M A C H O W I N A 

8-GODZ. DZIEŃ PRACY. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Komisja centralna związków zawodo­

wych na wczorajszym posiedzeniu po­
wzięła uchwałę, wyrażającą protest prze 
c iwko zamachowi na fcUgodzinny dzień 
pracy. 

Komisja centralna wzywa wszystkie 
związk i i ogół robotn ików do czujności i 
najener(5iczniejszej opozycji przeciw wszel 
k im próbom przedłużenia dnia pracy w 
jakie jkolwiek ionnic . 

UBEZPIECZENIE O D B E Z R O B O C I A . 

Warszawa , 21 lutego. 
Sejmowa komisja ochrony pracy od 

by ła trzecie czytanie pro jek tu us tawy 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia. Pan wiceminister K lamer oświad­
czy ł Imieniem rządu i e sprzeciwia się 
rozszerzeniu zakresu działania us tawy 
na p racown ików u m y s ł o w y c h oraz r o ­
botn ików ro lnych . 

KONFERENCJE M I N . S IKORSKIEGO. 
Warszawa, 21 lutego. 

Min is ter spraw wojskowych, gen. S i ­
ko rsk i z łożył w dniu dzisiejszym wizytę 
p. marszałkowa sejmu Ratajowi i p. mar 
szalkowi senatu Trąmpczynskiemu i od 
by ł z n imi dłuższą konferencję. ' 

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ D L A Ż Y ­
D Ó W . 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Na sejmowej komisji prawnicze) o-

mawiano sprawę zniesienia ograniczeń 
w stosunki do ludności żydowskiej b. 
zaboru rosyjskiego. 

Wybrano specjalna podkomisje któ 
raby rozpatrzyła ograniczenie nietylko 
w stosunku do żydów ate do tych 
wszystkich, których ustawa ograniczę 
nlowa obejmuje. 

Uchwalono wezwać rząd, aby w 
przeciąga dn. 14 przedłożył projekt usta 
w y . znoszącej ograni czenła. 

BONY P O D A T K O W E ŚRODKIEM 
O B I E G O W Y M , 

Warsz. kor . „Republ ik i* ' telefonuje: 
Bony podatkowe zyskują sobie coraz 

szersze zastosowanie w życiu gospodar-
czem dotychczas by ły one przyjmowane 
t y l k o w kasach skarbowych na spłatę po­
datków, obecnie P. K. K. P. przyjmować 
będzie bony te w pewnym stosunku p ro ­
centowym przy spłacaniu k redytów zło­
towych . |> * [ 

STOSUNKI F I N A N S O W E Z G Ó R N Y M 
ŚLĄSKIEM. 

. Warsz. leor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Dziś t j . w piątek przybywa do .war­

szawy 5-ciu członków komisj i skarbowo-
budźetowej sejmu śląskiego z marszał­
k iem Wolnym na czele celem porozumie­
nia się z władzami centralnemi w spra­
wach f inansowych Górnego Śląska. 

KURS F R A N K A PRZY W P Ł A T A C H N A 
P O D A T E K M A J Ą T K O W Y . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
W myśl ustawy z dn|a 11 s]crpnia 

1923 roku o podatku majątkowym n-mi-
ster skarbu ustali ł dla wp ła t podatku ma­
jątkowego, uskutecznionych w markach 
polskich, począwszy od 1 stycznia 1924 
dzienny kurs franka złotego, ogłoszony 
w „Moni torze Po lsk im" na zasadzie art . 
3 ustawy z dnja 6 grudnia 1923 r. , 

Przy wpłatach na podatek majątkowy, 
uskutecznianych obcemi walutami , dewL 
zami j splatam; na zagranicę, stosunek ich 
do f ranka złotego obliczany będzie na pod 
stawie ich kursów, oraz krosu franka zło 
tego, oznaczonych w cedule giełdy war ­
szawskiej w dniu poprzedzającym dzień 
wp ła ty . 

I 
Z Ł O T O N A S K A R B N A R O D O W Y . 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj (we czwartek) komi te t zbiór 

k i na skarb narodowy za o i i a r j . k tó re 

wpłynę w markach zakupi ł pierwszą par. 
tję złota. 

Nabyto złota za 30 mi l jardów mkp, 
Segregowanie i Inwentaryzacja ofiai 

kruszcowych już się rozpoczęła. 
Zbiórka ofiar t rwać będzie jeszcze dn) 

ki lkanaście. 

ZAPISY N A A K C J E B A N K U P O L . 
SKIEGO. 

Warsz. kor , „Repub l i k i " telefonuje: 
Na poczet zadeklarowanych 10.001 

akcji oddział warszawski Banku związk i 
spółek zarobkowych w Poznaniu opłacił 
2.500 akc j i ; Bank przemysłowców pol . 
skich w Warszawie subskrybował 1,001 
akcj i ; Związek polskich stowarzyszeń sp< 
żywców 125 akc j i ; Stowarzyszenie roln} 
cze płockie 100 akcj i , „Nasz sk lep" v 
Warszawie 100 akcj i , Związek ubczpje 
czeniowy przemysłowców polskich 12! 
akcj i . 

Z osób prywatnych zapisali się na ak> 
cjonarjuszy Banku Polskiego pp. Daw i l 
Abrachamowicź, Jul jan Hal ler z K ró lew 
sldej Huty , Janina Słaboszewiczowa i 
Warszawy, Szczepan Ossowski z Kamień 
ca, Aleksander Druck i -Lubcck i , Stan! 
sław Grabski , Jakób Kohn, Bolesla^ 
Peadzel i tani. 



Str. 2. : R C P U B C I R A * _^ ; 

W chaosie popraweK i rezolucji 
obraca się dyskusja sejmowa nad ochroną lokatorów. 

wynajętych wraz z urządzeniem napą-
dowem. 

Poseł Prószyński (Zw. Lud. Nar.): 
Ustawa nie dotyczy mieszkań rządców I 
administratorów domów. Jest to wyją­
tek niesłuszny, gdyż stawiałby w trudnem 
położeniu właściciela domu, w wypad­
kach, gdyby chciał zaangażować nowego 
administratora. Mówca wnosi o skreśle­
nie tego a r tyku łu . 

CZYNSZ DZ IERŻAWNY. 
Poseł Michalak (N. P. R.) proponuje, 

aby pk t . D. dotyczący nowych domów, 
wyłączyć z ustawy i zrobić z niego nowy 
ar tyku ł 3 i dodać na końcu: „Czynsz 
dzierżawny za lokale, wymienione w cz. 
I-ej niniejszego ar tyku łu wraz ze świad­
czeniami dodatkowemi, nie może wynosić 
więcej, aniżeli w tak ich samych domach 
i za takie same lokale wynosi ł przed 
1 sierpnia 1914 r.". 

Poseł Łabędaj; Ustęp K. wyjmuje z 
pod przepisów ustawy ogrody, wynajęte 
jako przynależność mieszkaniowa, z wy­
ją tk iem wynajętych przez zakłady wycho 
wawoze oraz wynajęte przez zakłady le­
cznicze i towarzystwa sportowe. Mówca 
wnosi, aby dodać: „Robotnicze związki 
zawodowe, towarzystwa kulturalno, o-
światowe i t. d.'", 

M O R A T O R J U M D L A BEZROBOT­
NYCH. 

Poseł Pużak przemawia do art. 3-go, 
stanowiącego o dobrowolnych umowach. 
Dobrowolne umowy unicestwiają ochro­
ną lokatorów. Ci k tó rzy się powołują 
na komorne ustawowe będą uważani za 
lokatorów drugiej klasy. Moratorjum dla 
bezrobotnych jest niewystarczające, gdyż 
przy obecnej redukcji pracy wielu robot­
n ików pracuje tylko dwa dni w tygodniu, 
a żaden gosopadnz nie uwzględni, gdy taki 
robotnik nie uiści komornego. Prawica 
dąży do zniesienia ustaw komornianych 
i odbicia sobie chudych lat. 

W O L N E U M O W Y . 
Poseł Łypacewicz: Gdyby wprowa­

dzono wolne umowy, to lokatorzy dla 
uniknięcia szykan mogliby podpisywać 
umowy, nie zdając sobie nawet sorawy. 
że te mogą ich zrujnować. 

Poseł Perl: Stronnictwa prawicy nie 
lubią deklaracji praw człowieka f obywa­
tela. Natomiast chciałyby protegować 
prawa kamienicznika i głoszą świętość 
umów. Nasze stronnictwo uważa, i e o-
chrona lokatorów nie powinna być tylkoi 
prawem wyjątkówem, lecz stanem nor­
malnym, gdyż w zasadzie jest tak potrzeb 
na, jak ochrona pracy. 

Na tem rozprawy odroczono. 

Z okazji zaręczyn 
mojej kochanej siostrzenicy 
HANNY KLARMANÓWNT 

z Dr. ADAMEM WOLBEROIEM 

zamiast kwiatów ofiaruję na dom Sierot 
Pomorska 63. mk. 2o.ooo.ooo 

HENRYK NEUMAN 
Pieniądze do odebrania w administracji 

„Republiki*. , 

Lód*, 21 lntego 1924 r. 048 

J 

TERAZ KAŻDY W SIMIE NJPlt 
gdyż firma Schmcchel 1 Rosner 
Piotrkowska 100 i, 160 sprzedaje po 
bardzo zniżonych cenach: 

Garnitury 1 palta męskie 
Elegancka bielizna damska 
Dziecinna garderoba 
Ostatnia nowość w damskich 

1055 płaszczach. 

przy ul. Południowej Nr. 15 
podaje do wradomości swych członków 

Ze płatnicy podatku przemysłowego I i II kategorjl handlowej oraz I do V I kat. przemy 
słowej winni wpłacić potowe, zaś płatnicy III kat. handlowej 1 VII kat. przemysłowej 
jedną trzecia przypadającej z II zaliczki na poczet podatku majątkowego d o 2 5 - g o b. 

Wpłaty przyjmuje i udziela informacji ' 
I od 6 - 8 wiecz. 

Sekretarjat Związku od godz. 10-2 
WI0-V 

Z LOŻY DZ IENNIKARSKIEJ . 
(Telefonem od sprawozdawcy sejmo­

wego ..Republiki"). 
Sejm w dalszym ciągu zajęty jest pro­

jektem ustawy o ochronie lokatorów. 
Projekt zawiera kilkadziesiąt artyku­

łów, a tymczasem w ciągu czterech po­
siedzeń dyskusja doszła do art. 3, przy­
czyni przemawiało kilkadziesiąt posłów, 
którzy złożyli tyle poprawek, wniosków i 
rezolucji, że dokoła projektu ustawy gro­
madzi się chaos, z którego trudno będzie 
wybrnąć. 

Jeżeli sobie wyobrazimy, że w dal­
szym ciągu obrady będą się toczyć w ta­
kim samym tempie, to w końca obrad 
nagromadzi się tyle poprawek sprzecz­
nych ; wykluczających się wzajemnie, iż 
zanosi się nia to, że nad sprawą ochrony 
lokatorów Sejm będzie musiał debatować 
przynajmniej ze 2 tygodnie jeszcze i ko­
niec końcem rozwiąże ją ku powszech­
nemu niezadowoleniu. 

——o 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Warszawa, 21 lutego. 

Przystąpiono do dalszych rozpraw 
szczegółowych nad ustawą o ochronie 
najmów. 

N O W A U S T A W A O OCHRONIE LO­
K A T O R Ó W . 

Do art. 2, dotyczącego wyjęcia loka l i 
Z pod ochrony poseł Sommerstein (koło 
żydowskie) wniósł poprawkę, aby mie­
szkania by ły wyjęte z pod ochrony ty lko 
wówczas „ jeżel i służbodawca sam wy­
mawia służbę, albo zostaje z niej usunięty 
z własnej w iny " . 

Również uzasadnione jest wyjęcie •/ 
pod ochrony ty l ko lokali rozrywkowych 
o charakterze zarobkowym. 

Następnie wyjęte są z pod ochrony 
lokale fabryczne, 

Pozatem proponuje dwie rezolucje na­
stępujące: „ W z y w a się rząd, by zasadę 
po l i tyk i oszczędnościowej redukcyjnej 
stosował również do zajmowanych w re-
alnościach pomieszczeń czynszowych i 
aby lokale zbędne oddawał do użytku lu­
dności". 

Druga: „Sejm wzywa rząd, by w przy 
szłości, poza wypadkami koniecznej po­
trzeby, nie zużywał realności czynszo­
wych dla swych potrzeb, lecz z uwagj na 
katastrofalny stan budowlany, przystępo­
wa ł w miarę motności finansowej do bu­
dowy własnych gmachów". 

„iiiijszsi list miłosny. 
W przędz iafle IktuTjensIkSreglo podiąigu 

Hamburg — Bazeleja siedziało sześć 
pań. 

Podróż nit? by ła z góry upflamowaulai 
lecz jedna irami od drugiej dowiledzialła 
się, że Iklażdia z n ich jedtede do tej saimej 
miejscowośai, więc wybmaily sobite 
wspóliny przedział . 

Jakko lw iek wszysflkite zwały siię od -
dawna,. manno to niie m ia ł y wspólnych 
taijernuilc, bez (których rOzimowa s fawa-
łtei sie uciążłilwa i już puzy sliscj! Leus 
wszystk ie temaity zosta ły wyczerpane. 

Dopiero za Mamlieimieui rozmowa ma 
wiązała się znowu i poczęła wkraczać 
na tory intyiunych. zwierzeń. 

— Moja bratowa.. . — zaczęta jedna 
z nich ii chcilała mówić dalej, gdy druga 
przerwała jej bez pardonu: 

— Zostawimy to!... Zabawimy s"!ę le­
piej, jak dawnie j w jakąś grę towarzy­
ską, iiiai]>rzykład w „miiasfoa"!... 

— Nie, to jest nudne!... Mam pomysł 
Niech każda z was opowie o uaifpięknjej 
szym Mlscfiie mlttosnyimi. jak i o t r zyma ła od 
mężczyzny! . . . Nazwisk można wie w y ­
mieniać — dyskrecja rzecz honoru!. . . 

Pomysł przy<i>adlt itm dio gustu 
Alfe k o ma zacząć? 
No, d l iyba — najstarsza 
Ale po srjrawdlzeniu paszportów oka­

za ło się że wszystk ie b y ł y w tyim sa­
m y m wtoku, każda miaila dWacieścia 

Poseł Śliwiński ( P. S. L)) domaga 
się rozciągnięcia ochrony na najemców, 
k tó rzy zajmują pomieszczenia w hotelach 
i pensjonatach przynajmniej od roku 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy 
oraz na kinoteatry. 

B U D Y N K I FABRYCZNE, 
Poseł Pużak (P. P. S.) proponuje, aby 

termin wypowiedzenia przedłużyć do 6 
miesięcy. Co się tyczy wydzierżawienia 
budynków fabrycznych, to wyjęcie ich z 
pod ochrony pociągnęłoby za sobą zam­
knięcie szeregu fabryk, gdyż każda zmia­
na właściciela wymaga zdemontowania i 
nowego montowania warsztatów. Nie jest 
to w interesie zwalczania bezrobocia. 
Dlatego mówca popiera wniosek komisj i , 
aby termin co do wydzierżawienia fabryk 
wyznaczyć na 1 stycznia 1926 r. 

Poseł Perl (P. P. S.) występuje prze­
ciw ustępowi, dotyczącemu drobnych i 
średnich fabryk i proponuje poddać je 
pod ochronę, podobnie jak k inoteatry. 
W całej ustawie proponuje słowo: „na­
jemca" zastąpić na przystępniejsze i w ię­
cej używane słowo „lokator". 

Poseł Chełmoński; Ustawa t raktu je 
w niesprawiedl iwy sposób spółki akcyjne, 
które powszechnie uchodzą za przedsię­
biorstwa potężne i wyłącza je z pod dzia­
łania ustawy. W ten sposób uprzywi le­
jowałoby się spółk i f i rmowe i z ograni­
czoną odpowiedzialnością na niekorzyść 
spółek akcyjnych. Wnoszę o skreślenie 
lego przepisu. 

Poseł Byrka (P. S. L. „Piast"): A r t y ­
ku ł drugi wyłącza z pod ochrony lokato­
rów pomieszczenia wynajmowane na ban-
kj, nie uwzględnia instytucj i k redytowych 
samroządowych lub państwowych. Pro­
szę o uzupełnienie, aby instytucje o t ym 
charakterze korzystały z dobrodziejstw 
ustawy. 

Poseł Romb (Zw. Lud. Nar.): Przemy­
słowcy, którzy dzierżawią cudze budynki 
nie ponosili z tego powodu wydatków na 
remont czy asekurację ; dorobił] się zna­
cznych fortun. Natomiast robotnicy w 
ich fabrykac hpracują w warunkach bar­
dzo nichygienicznych, jak świadczy np. 
opinja dyrektora pracy okręgu łódzkie­
go. Aby pobudzić ich inicjatywę do budo 
w anią własnych i hygienicznych pomie­
szczeń proponuję, aby ustawa przestała 
dotyczyć przemysłowców, którzy dzier­
żawią cudze budynki z początkiem 1925 
roku, a nie 1926 r, oraz skreślić zastrze­
żenia, że dotyczy to tylko budynków, 

Porównano wiięc wuimerki o t rzymane 
p r z y kasie, uprawniające do zaijęoia milej 
sca w wagonie uestauiraeyjnyim przy 
obiedzie i na jw iększy numer musiał za­
cząć opowiadanie. 

Nr. 32. 
„Nile p a m i ę t a ł dbkładhite t reści . 

Przypomiil.iiaim sobie ty lko , że l ist ton 
pisany by ł bardzo nast ro jowo i nada­
wca zwraca ł specjalna uwagę na efek­
towne zakończenila Win. Najpiękniejsze 
zakończenie — pamiętam jeszcze I n i ­
gdy nie zapomnę — k t o w ie? — może 
i mufle się k iedyś przyda, — brzimflało 
następująco: 

„Dz iś myślę o tobie blandlzo wieli*', 
więcej jeszcze niiż wczora j , ale mmi/ej 
itiż jutro.. . ." 

Wszys tk ie parnie b y ł y zaidhwyco.ne 
Zauiim numeir 31 przystąirrlł dio rze­

czy, jedina z pań zauważyła) dość traf­
nie: 

— C z y świa t ło nie jest z b y t rażące ? 
Możeby tak spuścilć abażur?... 

P ro jek t zyska ł aprobatę ogółu, po­
czem .następna pani zaczęła orowiadiać: 

— Pozwalani go na balu. Zaim/kinilitś-
m y ze sobą zaledwie Milka banalnych 
s łów. B y ł bairdlzo mltediy, ogromnie sym 
parryczny i cudnie małowiatt. Po k i l ku 
dniach oitirzyimałaim od niego k i lka róż 
z lftścfl';(iieni, w k t ó r y m prosili o przys ła-
p i e , mojej fOttografjft. Wspomiinał coś o 
mojej piękności, nie pamiętiaim już jaik 
się wymazał, a dalej pisał w ton sposób: 

„Dzi iwi się pani pewno, dlaczego tak 
natarczywie proszę o jej fotograf ię? 
ŻycSe, proszę piami1, jest bairdzo k ró tk ie 

rf= jmUodlość szybko, milia. Po tom zosta-. 

ją iflylko wsiromnienla, otulone zapachem 
perfum, jaik szalem jedwabnym. Dobrze 
jest w tedy , gdy się wy jmuje z szuflad­
k i czyjąś fotografję... T a k samo, jlak-
gdyby się wspomitoało grę Sainy Bern -
hatrd lub śpiew Carusa. 

Czy to b y ł o prawda., nilklt z obec­
nych, niestety, aiie mógł sprawdzić. 

Jedna z pań Jednak zadała miedy-
skretoie pytaiiiile: 

— Czy posłała panii foffloigraifję-... 
— Chyba, -że n ie ! K to wite. co on 

z rob i łby z moją fotograf ią! T b Jest mfie-
bezpaecznia rzecz, znaim się na tem!.. 

t Powstiait ogólny śmiech. 
Numer t rzydz ies ty p o m y ś W : 
— 9!<lamać?.. nić, powieim pnawdę! 

• I następna pani zaczęta opowiadać: 
— Nte otrzymailtam nliigdT lifstlht mf-

łoSinego, fes tem bowiitem niiska. gruba i 
mam dizilobata twairz... Ale wiłem o je-
nyim l iście, k t ó r y zasiłUiguje na uwagę. 
Hrabina P. iniallai ipewną przygodę mif-
łosną z baronem Tliabanteim. B y ł a to 
niilłość .pSatoiii-znia w peanem znaczeniu 
tego wyraau . Kochal i się sześć IlaitL W a ­
runk i Jednak zniusilly barona do odpu­
szczenia kraij i i , wy.iecliał, zdaije się, w t e ­
dy dio Hiszpanji . Na pożeigmainie hnabi^ 
na napisała mu na odwrotne j stronie 
medal jou ika : 

— „Moims qu'une annante. pltus qu' ne 
lamie!" 

— Talk w o w y c h czasach można b y ­
ło jeszcze marzyć ó czystej niiltościi, bez 
wiięzów małżeńskiicli — zauważy ła je­
dna z pań i spojrzała spokojnie w o-
kno wagonu, poczem cfcdiała; 

' — Ti -n iz kollci na omiaie. M M a m 

przyjaciela, z kifióryrn fklo(respOTidbwa î 

łam ntomial codtziewnite. W końcu zmiu-*' 
dzitfo m l silę. Przesta łam pftsać. Sądzfi , 
że jestem chora S diopyittywał sftę ciągle 
0 stlain mego zdrowia . Nfte odpowffiada-
ł a m . P o ptoeflu dntech o1li*z5yma8am ffisf, 
w którym uprzedlzall rrmto, te słę za-
Simaeffll, jeżeli) m u nairychmilast nlte odpi­
szę. Nto odlpilsałam. Na trzecś dlzffleń p rzy 
słano ima nekro log z jego nazwisk iem 
w kOFleaicle... 

Ntarstfała grobowa, cteza. 
Po dfugitej chwiUi rn iczenla zaczaf 

numer 16- ty : 
— W życ iu międlzy mężczyzna J k o ­

bietą niigdly nite w iadomo k tody przry-
jaźń pnzechodzfi w p rawdz iwą mi łość. 
Mó j obecny mąż do dnia naszego ś lu­
bu pisał do mtnile lilsity, nile używając 
anfii nazu s łowa „ t y " tęcz zawsze „pa-> 
nf". T o mii się w nSm na'jbardiziej podo­
ba ło . " 

Pociajg zbliżali sffle do stacji Karfls-
r u f e . 

Konduktor zairlraszał podróżnych do 
właiffonu resBauracyi jne^ na obiaidl 

Osta 'M — numer pfiątnasity rzekł f; 
— Możemy pójść na obad. Moja mi 

storrija Jest bairdlzo k ró tka . Najpięknitejszy. 
lfflst miiłosny, k t ó r y Ikliedykolwieik w ży-
cilu ot l rzymałem nie b y ł wogólte l istem 
lecz b y ł a to depesza od' męża. Treść 
następująca: 

— „Przy jadę ósma dwadzieścia" . 
P o raz p ie rwszy uw ie rzy łam „ l l istowir 
miłosnemu ii do godzimy punktualn i * 
ósmej snaczywaliaim w objęciach „ t o g * 
•nzecie-go" 

1 T łum B. F. 
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fześladowanie polaKów na Litwie. 
Na tle prześladowania ludności po l ­

skiej w L i tw ie Kowieńskie j „Kur je r Pol ­
ski" ostro zaatakował polskie ministerjum 
spraw zagranicznych z powodu jego „ i m -
pertynenckiej" odpowiedzi i na interpela­
cję poselską. Oskarżenie „Kur jera" zosta 
to jednak owinięte w tak misterną kazui-
stykę prawną, że polacy kowieńscy z pe­
wnością nie będą wiedziel i , komu mają 
błogosławić, a komu złorzeczyć. O cóż tu 
chodzi realnie? Dogmatem wszelkiego na 
c jonal izmu jest gnębienie mniejszości naro 
dowych. T o też zarówno z łamów prasy 
polskiej, jak i z t rybuny sejmowej rozle­
gają się często utyskiwania na ucisk do­
znawany przez polaków w rozmaitych kra 
Jach. Skarg; te mają wszakże przeważnie 
tylko charakter platoniczny, i są wiece; 
obliczone na wzmocnienie patr jotyzmu w 
Polsce, niż na istotną pomoc^dla rodaków 
Oa obczyzno. A lbowiem większość sej­
mowa doskonale rozumie, że jedynym na 
Prawdę skutecznym środkiem na ucisk na 
rodówościowy-byłoby żw'a1tzanie>^ jona | 
lizmu wszęlz ie, a tego sobie nacjonaliścrj 
rod^imi wcale nie życzą. 

Inaczej njeco traktuje • się u nas 
kwestję MNIEJSZOŚCI polskiej w L i twie. 
Położenie polaków jest ta 1 " , istotnie, wy ­
jątkowo opłakane, co się t łumaczy po 
pierwsze tem, że w L i tw ie rządzą szowi-
n'styc Zno - klerykalna „chadecy", a po-
wtóre lem. że stan pólwojcnny między Po! 
ską a L i twą wytwarza wońię cywilną we 
v.nrtrz L i twy . Tam więc ludność polska 
broni swych praw jak wszelka gnębiona 
mniejszość narodowa, korzystając z upra 
Wn ;eń, przysługujących jej na mocy umów 
międzynarodowych! Polacy l i tewscy pro­
szą Polskę o interwencję w Lidze naro 
dów, przyczem otrzymują zapewnienie, żc 
znajdą na tej drodze należytą obronę. 

Nienaturalny jest jednak stosunek rza 
dów polskich (zarówno tcrażn :ejszego jak 
1 poprzednich) do sprawy polaków ko­
wieńskich i do jej rzeczników w Warsza­
wie, Przez długi czas można by ło się w y 
kręcać pretekstem, że L t w ą nie podpisu 
ta jeszcze klauzulj ochronnej. A le na 
szczęście dla polaków kowieńskich, lecz 
na nieszczęście dla dyplomatów warszaw 
słucha przyjęcie klauzul i nareszcie nastą­
piło, choć w sposób nieco oryginalny. 
Przedstawiciel L i twy coprawda ochronę 
zaakceptował, ale sejm kowieński zamiast 
ratyf ikować ją, przyjął ją t y l ko do wiado­
mości, co wszakże rada L ig ; uznała za do 
stateczne. Zdawałoby się, że rzecz już jest 
formalnie skończona i że rząd polskj może 
l»ż przystąpić fal>ycznie do obrony po-
htków l i tewskich. A1;ŚCJ okazuje sdę, że na 
sza dyplomacja wo l i dalej procesować się 

2 Kownem o formalności, niż zabrać się 
"areszcie do rzeczy. A zatem, jak dowia­
dujemy się z odpowiedzi rządu na inter­
pelację posła Wędziagowskiego, nasze mi 
nisterjum w dniu 20 stycznia r. b. poleci ło 
dcl sgacji polskiej przy Lidze narodów zlo 
2yć w sekretarjacie L ig i notę wskazującą 
niedokładności p r awne r 1cceptacji l i tew­
skiej. Zarazem ministerjum się' t łumaczy, 
że nie zaprotestowało odrazu przeciw o-
Wiadczcniom p. Galwanauskasa o niefor-
rnalncm zatwierdzeniu klauzul i , ponieważ 
premjer l i tewski został wezwany do rady 
Ligi, a delegat polski nie mógł tam sią zja 
*vić, jako do rady nienależący. <fo$HiH 

Pomijamy naiwność tego tłumaczenia 
przypominającego odpowiedź baby: Achwy, 

tanej na gorącym uczynku z francuzem: ci polskiej gnębionej na l i t w ł e , ten po-
„Jakże miałam go odpędzić,* kiej nie u- winien doradzać naszemu rządowi, ażeby 
m i e " gadać po frajcusku"? Delegat polski dał już pokój formalnościom prawnym, 
nawet nie będąc członkiem, mógł się po* 
starać o posłuchanie, razem z p, Galwa-
nauskasem, ażeby ewentualnie zaprote­
stować przec iwko niedostatecznej apro­
bacie k lauzu l i Inna rzecz, że jest wielce 
problematycznem, czy Polska cośby w 
tym kierunku wskórała, skoro Liga uznała 
i taką ratyf ikację za wystarczającą. 

To wszystko jednak ma mało wspól­
nego z realnym interesem polaków l i tew 
skich. Skoro rada Ligi uznaje, że L i twa 
klauzulę raty f ikowała, więc znaczy tc 
przecież, że klauzula ta rząd kowieński 
obowiązuje. A zatem dość JUŻ tych formal 
noścj prawnych, trzeba przystąpić do sa­
MEJ obrony. C Ó Ż jednak czyni „KURJER Pol 
ski"? Zamiast przyspieszyć obronę pola­
K Ó W l i tewskich, chce "jeszcze BARDZIEJ JĄ 

opóźnić przez rekryminacje na tle formal 
ności. K to chce naprawdę pomóc ludnoś-

lccz b y j r w a ł dalej na stanowisku zajetem 
przez p. Skirmunta, k te ry słusznie nie 
kwestjonował mocy prawnej deklaracji 
l i tewskiej , aby nie utrudniać polakom ko 
wieńskim wnoszenia na tej podstawie za 
żaleń do Ligi narodów. Bo k to dalej chce 
walczyć o doskonałość prawną, ten prze­
wleka tę sprawę znowu na lat k i l ka , przy 
czem gdyby nawet wreszcie postawił na 
swojem — co jest problematyczne — to 
nie będzie już wtedy kogo bronić, bo zroz 
paczenj polacy kowieńscy podziękują ta 
spóźnioną opiekę. K to każe rządowi pro­
cesować się o formalności ratyfikacji , ten 
w dodatku — rozmyślnie czy bezwiednie 
— popiera endecję, która również pragnie 
odwlec sprawę obrony mniejszości po l ­
skiej, rozumując, że wstawiennictwo Ligi 
nie mogłoby się ograniczyć ty lko do Ko ­
wna. — , , ! ; , ( . 

A lbowiem rdzeń rzeczy nie t k w i wcale 
w takie j lub innej formie ratyf ikacj i . PRZY 

puśćmy, że L i twa hiż ratyf ikowała klau­
zulę w sposób nie pozostawiający nic do 
życzenia. Czy nasza dyplomacja może już 
przystąpić do obrony mniejszości polskiej 
podczas gdy poważne obozy-poli tyczne 
ciągle jeszcze utrzymują, że t raktat do­
datkowy nie obowiązuje, bo nie raty f iko­
wała g o - , Ameryka lub ponieważ zazale 
nia mniejszości na TWÓJ r z ą d to... zdrad? 
stanu. 

Poco W I E C ta gra W cfucrubabkę In-
ter esy postępu polskiego idą W kierunku 
przeciwny**. N I E C H rząd nie procesuje AIĘ 

Z Kownem o CZCZE fonnułkf, lecz niech już 
raz podejmie skuteczną obronę gnębio. 
nych rodaków, A wówczas opinja na­
reszcie się przekona, że nie można bronić 
nikogo przed uciskiem dopóki system gnę, 
bienia nie jest wytępiony powszechnie. 

AdmonitoT. 

Albect Thomas w Warszawie. 
V / i z v t a k * € r e m i e r a Grabskiego, prez. Wojciechowskiego i w uniwersytecie. 

<* " fc . . . . . < 

W A R S Z A W U I S L̂̂ " 

Polska Agencja Telegrafczna. 
D"'ś rano przebył do W a r a a w y . 

A lber t Thomas, dyrektor międzynarodó­
w k o biura pracy W towarzystwie pp. : 
Nik łena, szefa gabinetu, Lebruna, sekre­
tarza osobistego i t>. HorstowssViego, de­
legowanego N A spotkanie p. Thomasa do 
Zbączyn'a. 

Na dworca głównym powi ta ł gościa n. 
Simon, k ie rownik mm, pracy i opieki 
scołeozneł, p. Franc. Sokal, delegat rzą­
du do rady adminstracyjnej międzyna­
rodowego biura pracy, dr. Konopka z 
ramienia prezydium rady ministrów i na­
czelnik Andrycz z ramienia M. S. Z. 
Obecny by ł rńwn"eż r ro icspr Makowsk i , 
p. Wo łowsk i , Potu l ick i . 

P. A lber t Thomas Ktfndeezkiił W apar­
tamentach prezesa rady ministrów. 

• I V 

UROCZYSTE PRZYJĘCIA 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 21 lutego, 
ciągu dnia dzisiejszego p. A lber t 

dyrektor mędzynarodowego 
/arzysfwie delegata rzą Th oma 

biura pracy*"v9J^"r,istracvinej mlędzvnaro-
du do rady adraaW- p, Franciszka Sokala 
dowego biura pracyi^^r). prezesa rady mi 
bv l na posłuchaniu i M B ^ y ł wizytę człon-
nistrów, nastcpn re z łoW^y Śniadaniu, wy 
kom rządu i wziął udział^ jgr i in istra spraw 
danem na jego CZPŚĆ praje* 
zagranicznych, Zamoyskicgo"^"^,^ p AJ 

W godz ;nach p o n o ł " d n i o n ' ^ ^ ^ w a pra 
bert Thomas. k ; erown ik minist 
cy p. Simon i delegat rządu p. Soka l^B 
jęci by l i na audiencji spccnlnej u p 
prezydenta RzpMtej. P. A lber t Th 
złożył p. prezydentów; Rznl i tej polski 
podziękowanie za ratyf ikowanie prz.ez 

Polskę 13 międzynarodowych konwencji 
pracy, Po skończonej audjencji pan pre­
zydent podejmował znukomitego gościa 
herbatą. 

O godz. 6 po poł. odbyło się w un ! wer 
3 y t e c i e warszawskim uroczyste posiedzę-
nie Senatu, na które przybył p. Albert 
Thomas. Rektor uniwersytetu powitaj 
p. A lber ta Thomasa gorącem przemówie­
niem. P. Alber t Thomas, dziękując tforą. 
co senatowi uniwersytetu warszawskiego 
za t o zaszczytne zanroszenie, nakreśli? 
historję międzynarodowego biura pracy 
dając rzut oka na przyszły rozwój toi in­
stytucji. W szczególności n. A lber t Tho-
mas podkreśli ł użyteczność stałych i ści­
słych stosunków, jakie łączą międzynaro 
dowe biuro pracy z Polską, 

Wieczorem wydał obiad ńa cześć p, 
A lber ta Thomasa, k ierownik minister, 
stwa pracy, p. Simon. 

Slrejk „dekarzy" w Ariglji 
zlikwidowany. 

Robotnicy uzyskali podwyżkę płac. 
Londyn, 21 lutego. 

Agencja Wschodnia. 

Minister pracy wydał komunikat , 
zaw*adamit>'ący o l ikwidacj i streiku ro­
botn ików por towych. Pracodawcy z«*ar 
dza<ą się na żądania robotników, a dele­
gaci związków zawodowych rozesłali de­
pesze do wszystkich obwodów objętych 
strejk icm, wzywając do podjęcia pracy. 

U Z Y S K A N E P O D W Y Ż K L 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 21 lutego. 
Wedle informacji prasowych, w cza­

sie rokowań robotników dokowych z pra 
codawcami przyznano robotnikom pod­
wyżkę w wysokości 2 szylingów dziennie, 
przyczem ma razie robotnicy otrzymywać 
będą nadwyżkę 1 szylinga, a dopiero po L o r d ó w 

pewnym czasie zastosowana będrfc pod­
wyżka dwóch szylingów. Wszystkie in­
ne kwestje sporne zostaną jeszcze rozpa­
trzone w drodze ankiety, 

M A C n O N A L D NIE PPD.1PKTUJE 
RFFORJWY IZBY L O P D Ó W . 

Polska Agencja Telegraficzna, 
, Londyn , 20 hirteflo 

Dzisiejsze posiedzenie paTlcmenfti 
upłynęło wśród c iągłych zanytywan' 
pod adresem rządu, k tó re wystosowal i 
noslowie (konserwatywtni f MberalM. 

ac Donaild kiUJcakrotniie zabierali Rłoś" 
sprawach rosyjskiej i meksykanslkitej 

ponadto dementując pogłoskę o związ­
ku strronnictwa pracy ze zwiiązlkaimj 
m^edzynairodoweTnl f zarrrzeczaijąc, te-
koby rząd projektowali reformę izby 

U 

MONOPOL Z A P A Ł E K ZOSTANIE 
U T R Z Y M A N Y . 

Specjalna stużba telegraficzna „Republiki". 

Paryż, 21 lutego. 
• W związku z wnioskiem socjalistów, 

domagającym się skreślenia art. 36 usta­
w y finansowej, znoszącego monopol fa­
brykac j i zapałek, rząd postawi ł kwestję 
zaufania, Izba większością głosów odrzu­
ci ła w-uosek. 

R O K O W A N I A Z S T R E J K U J Ą C E M I 
U R Z Ę D N I K A M I B A N K O W E M L 

Specjalna sluiba telegraficzna „Republiki", 

Wiedeń, 21 lutego. 

Urzędowy komunikat donosi, że pod 
przewodnictwem kanclerza Seipla toczą 
się narady z przedstawicielami banków 
wiedeńskich oraz z przedstawicielami 
• t re ikuiących urzedf l&Aw. 

wiane czynnik i . 
zaJ 

O D M Ł A D Z A N I E N A F I L M I E . 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Wiedeń, 20 lutego. 
Profesor Sternach, wynalazca metod' 

odmładzania organizmów ludzkich prze 
zaszczepienie gruczołów małpich, zwró 
ci i się z protestem przeciwko wystawia 
niu f i lmu, wyreżyserowanego złośliwi 1 

przez jednego z berl ińskich lekarzy, T 
celu wyszydzenia doniosłego odkrycia na 
ukowego.. Na f i lmie berl ińskim odmła 
dzanie odbywa się w jednej chwi l i : zn e 
dołężniały starzec odrazu zamienia st 
w młodzieńca wśród widzów. Wedlu 
prof. Steinacha, proces odmładzania od 

^bywft się fiowoli p rxą* stopniowe i natu 
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Wiadomości bieżące. 
Dziś: Katedry św. P. 
Jutro: Piotra Dam. 

I Wschód słońca o g. 6.55 
• M m W I Zachód o g. 4.45 
^^L\ I Wscli. księżyca o g. 11.25 p. 

I Zachód o g. 2.50 r. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia g. 2.05 

PRZYJAZD D Y R . ^ A L B E R T A T H O ­
M A S A . 

W związku z przy jazdem do Łodzi 
w niedzielę, dnia 24-go bm. dyrek tora 
międzynarodowego biuna pracy , p. A l ­
berta Thomas'a — magistratt wydaje 
śniadanie na cześć gościa, k tó re odbę­
dzie się w sali Manteuff la o .god . 2-ej 
popoł. Na śniadaniu będą obecni przed-
s tawic ie łe : duchowieństwa,* w ładz pań 
s t w o w y c h { wo jskowych , sądowlnictwa 
skarbowości', ol icj i pańs twowej , prze­
mys łu , zw iązków z a w o d o w y c h robot­
n iczych, ppt- posłowie i senatorowie 
łódzcy oraz prezydium naidy miejskiej. 

W A L K A Z N A D U Ż Y C I A M I PRZY 
U S T A L A N I U O P Ł A T S Z K O L N Y C H . 

. M in . ośw ia ty wys tosowa ło dkoHnik 
db wszystk ich kunatorjów szkolnych 
między innymi \ do łódzkiego, zwraca­
jący uwagę, że stosowanie przymusu 
przy żądaniu opłat , nie przewidz ianych 
przez obowiązujące przepisy, jest n ie­
dopuszczalne. 

W szczególności powitana być bez­
względnie przestrzegana zasada, aby 
dzieci rodziców, k tó re nie mogą ponosić 
oflter mater ja lnych ma rzecz szkoły , nic 
mia ły z tego powodu przykrośc i i nie 
doznawały represji, p. 

Ceny nabiału I mięsa. W dtnBu wczo­
ra jszym spTZedawiaino masło śmietan­
kowe po 9 i pół molljona za kiilo, masło 
osełkowe 7 miljoniów mk. kuchenne/ — 
5 miTJotnów mk., ser — 2 miłjotny mk4., 
ja jko po 200 rys. mk. sztfluka. . 

W o ł o w i n a koszerna 1-go gait — 4 
majony 800 tys . mk. 2-go gait 4 mlillliony 
300 tys . mk., delęcin&i 1-etgo gait. 3 mi l j^ 
n;k., 2-go gat. 2.850000 mk. 

Mięso normallne wfcprzowe — 2 m i ­
jany 800 tys. mk., schab 3 mfflj. 200 tys. 
słonina 4 mil jony mk. wo łowe 1 -go gat 
4 miiljony, 2-go gat. 3.500.000 mk. sma­
lec — 4 miljony 800 tys. mk., łó j — 3 
miłjony 600 tys. mk. , cielęcina — 2 mil­
jony 800 tys. mk., Kiełbasa kra jana, ser 
delowa i salceson — 4 mf jony , baleron 
gotowany 4.800.000 mk. szynka goto­
wana — 5 mifljouów mk.. szynka wę­
dzona 4 mi ł jony 800 tys. kaszanka a 
czerniła 1 mJlj. 600 tys; mk., kiełbasa 
pasztetowa, k rakowska i serdelki' — 4 
młlj. 400 tys. .mk. b 

NA „ K R O P L E M L E K A - . 

Jedna z najsympairyczraejszych łódz 
k ich itastytlucjl filantropijnych „Krop la 
M l e k a " — celem zasilenia s w y c h fun­
duszy — urządza w niedzielę, dnffla 24 
bm. w pięknej salK towairzyisttwta k r e ­
dy towego miejskiego (Pomorska 21) pod 
wieczorek z tańcami 1. JaW się dowiadu­
jemy na podwieczorek ten — k t ó r y bę­
dzie swego rodzaju evenement w ży­
ciu towarzyskim naszego miasta — w y ­
biera się ca ły ^high-li le'* ł ó d z k i 

.CZARNO B I A Ł A ? . 

Wte lka reduta maskaradowa .kifóra 
sie Pod powyższą nazwą odbędzie w 
sali F l ha rmon j i dnte 23 bm. budzi n ie­
z w y k ł e zainteresowanie w kołach towa 
rzyskicb całej Lodzi ł 

Komi te t czyn i enerRlczne wys i ł k i ' a* 
hy ten wieczór wypad ł imponująco pod 
każdym względem. 

WIECZÓR T O W A R Z Y S K I U D R U ­
K A R Z Y . 

W sobotę, dnia 23 b. m. związek za­
wodowy drukarzy urządza w lokalu włas 
nym (ul . Nawrot 20), wieczornicę dla 
swych członków i zaproszonych gości. 
Zabawa będzie urozmaicona programem 
oraz całym szeregiem niespodzianek. Do­
chód przeznaczony jest na zasilenie fun­
duszu niesienia pomocy bezkondycyjnym 
członkom. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś t. j . w piątek premjera niezwykle we­
soła komedja ameryk, p. t. „Jutro pogoda" pióra 
utalent. Avefiy Hopwood'a będzie to jednocześ­
nie jubileuszowe przedstawienie zasłużonego re­
żysera Jana Pawłowskiego, który wystąpi w głów 
nej roli, pozotym udział przyjmują: Halska, Znicz, 
Jarkowska, Krotkę, Herburtówna i L. Komor­
nicki. Reżyseruje — jubilat. W sobotę o 4 pp, 
po cenach zniżonych „Cyd". 

Termin składania podań o zwolnienie od 
podatku majątkowego 
upływa w dniu dzisiejszym. 

W dniu dzisiejszym w p ł y w a termin 
składania próśb, o zwolnienie ich z d ru ­
giej ra ty podaMu, majątkowego. 

Dotychczas wie lu podatników z ło ­
ży ło swe podania bez opatrzenia ich 
znaczkami stemplowemu, wobec czego 

winn i , oni bezwzględnie znaczki te na­
lepić. Do tyczy to specjalnie p ła tn ików 
z powiaitlu, k tó rzy z łoży l i swe podania, 
w urzędzie ska rbowym p rzy u l . Skwe­
rowej . Bez znaczków s templowych po­
dania rozpat rywane nie będą. b. 

W kuźni polityki komunalnej. 
Nad czem obradowała komisja skarbowo-budzetowa. 

Na posiedzeniu radzieckiej komilsjł 
skarbowo-budzetowej w dn. 20 b. mt 
przy ję to szereg wniosków magistratu 
w sprawie przyznania subsydjów mie j ­
skich nożnym instyiltucjom, jak (klasa im. 
Mianowskiego, s tow. handlowców po l ­
skich iltd. Petycje łódzkiej o rk ies t ry fifl-
hamionicznet} wś ród żydów w sprawie 
udzielenia 9ubsydjów zosta ły odrzucone 
W dalszym ciągu obrad komisja posta-
nowiłla upoważnić magistrat do nabycia 
1-ej mongii gnunitlu. posiadającego glinę, 

we wsfi Nowe-Rokfeie, na potrzeby ce-
g i e M miejskiej 

Komisja rozpa t rywa ła również wmto 
sek r. PraszkSera w sr i rawl wa loryzac j i ' 
przez magistrat podatków skarbowych 
wed ług kursu dary nadamto podatków 
na poczcie. Wniosek ten kotrralsja uzna­
ła za słuszny i1 akAialny, poczem p r z y ­
jęto do wiadomości oświadczenie maigi-, 
straittu, że zwróc i ł sie on już do ozyimni-
k ó w r ządowych , aby PKO zawiadamia­
ła rnagiKtrat o wplłaconyoh sumach po­
da tkowych w dtaflu nadlania przekazał. 

• 

Pan „sekwestrator" Ryszard de Dołęga ma 
towarzysza „od spraw komunnalnych". 

TEATR POPULARNY, 

Dziś, w piątek, 22 b . m . o 8jyF- > i e c z ( 

premjera barwnej komedjo-operj,^ 2 aktach J 

"rola Karpińskiego 
poszczególne partje 

Bronowska, Wiśniewska 
Gałecki, Górecki, Mil-

rsWi, Puchalski, Stefański, 
Reżyserował p. J. Pilarski, 

Płuciennik. 
nych biletów sprzedaje kasa te-

tjmachn teatru od godz. 5 po poł. 
ględu na szczególne zainteresowanie 

za jama" grana będzie do końca przyszłe-
dnia, a w niedzielę dwa razy. 

D o lokatorów jednego z domów w 
śródmieściu, mianowicie p r zy u l . Cegeł-
nianej nr . 59 z jawi ł się osobnik, przed­
stawiający się, jako urzędnik magj!st"a-
tu i inkasował podatek 1 od loka l i / , a rok 
1924, pozostawi&rjąc k w i t y z .pódrob to -
niemii ieczątkami 1. 

Magist ra* m. Łodb«a _ wydz ia ł po­
d a t k o w y — tT-lrzjgfc&zał sprawę pol icj i , 
r ó w n o e ż e ś ^ zaś komunikuje, że do-
'tychcząjgrnjie wymienzy j jeszcze wogole 

Qtou od loka l i na' rok 1924. 

Magistratt Mtesuje podatek od lokaK 
t y f e ) 2a pośrednictwem w łaśc i c ie l do­
mów, a jedynie zaległości ściąga za po­
średnictwem seklwestratorów, k t ó r z y 
powinn i należycie się. wy leg i t ymować . 
Loka to rzy , wpłaca jący, podatek osobom 
nJeuiprawntonym, bez zbadania ich legi ­
tymacji:, narażają się na stratę niepo­
trzebnie wyp łaconych k w o t , gdyż bę­
dą musiel i ponownie wpłacać należność 
podattków zaopatrzonym w należytHe le­
gi tymacje organom miejsk im. 

N. Kamińsklego, muzyka 
„Smocza jama", w które 
śpiewne i role objęli 
Wrześniowska, Dębic 
czewski, Orlicz, 
Wiśniewski i im 
dyryguje p. E. 

Resztę 
atralna 

Ze. 
„Smog 
go 

Ze Stow. woW 
Dzisiaj (piątek, 22 lutego); o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu stowarzyszenia przy 
u l . Gd/ańskiej 87 wygłos i ' referat na te­
mat „Kośció ł a państwo" Edmund W a ­
w r z y ń s k i Wstęp wo lny . 

W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 4 
po poł i odbędzie się ogólne roczne zeb­
ranie cz łonków Stow. Wolnomyśl ic ie l i 
w sali okręgowej Komis j i Zw iązków Za 
wodowych (ul . Narutowicza 50). 

Czyja zguba. W miejskim zakładzie 
kąp ie lowym p rzy u l . Szkolnej • nr. 11 
znalezione zostały 2 kolczyki i z łote, 
szpŁEka do k rawa tu oraz nożyczk i u ik ió 
we. P r a w y właścic ie l zechce zgłosić sie 
po odbiór wspomnianych rzeczy do w y 

dzia łu zdrowotności publ icznej, PJac 
Woiności nr . .1. ppkód nr. XL • 

KONCERT DRZEWIECKIEGO I PALEWICZA. 

Na najbliższym koncercie popołudniowym w 
niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 4-ej po poł. wy-

I stąpi znakomity pianista prof. Zbigniew Drze­
wiecki oraz świetny baryton opery warszawskiej 
p. Marjan Palewicz. Pan Drzewiecki powrócił 
niedawno z wielkiego tonrnee po Francji, Anglji, 
Finlandji i Skandynawji, a prasa tamtejsza z wici 
kim entuzjazmem wyraża się o niepospolitej grze 
jego zaliczając go do rzędu najwybitniejszych pia 
nistów doby obecnej. Pan Palewicz filar opery 
warszawskiej, wystąpi • nas po raz pierwszy i 

Iniewątpliwie potężnym głosem swoim podbije 
serca naszej muzykalnej publiczności. W pro­
gramie utwory fortepianowe Debussy'ego, Ra 

la, Prokofjcwa, Chopina i Liszta, oraz cały 
szereg arji operowych I pieśni. 

i •• ' £ ­ ••• • • , • 
ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

XXI koncert poranny w niedzielę, dnia 24 b. 
m. poświęcony będzie wyłącznie muzyce opc 
retkowej od operetki klasycznej Straussa i Offen­
bacha do najnowszych „szlagerów" Kalmaca* 
Falla, Lehara. Ciekawą będzie zwłaszcza wią 
zanka cudnych tańców, którym dziś hołduje pu 
bliczność na obu półkulach. Dyrekcję koncertu 
tego objął główny dyrygent operetki „Nowości'' 
w Warszawie, Zdzisław Górzyński, ten wszech 
stronnie utalentowany muzyk, który zd->był już 
sobie niepodzielne uznanie naszej publiczności 

Dyr. Walery Berdiajew przed wyjazdi-m na 
tournee zagranicę daje we 'wtorek doi-, ?.b h m. 
swój pożegnalny w tym sezonie koncert, który 
będzie jednocześnie koncertem bcnełisowym tego 
wybitnego dyrygenta, któremu zawdzięczamy 
wielki szereg świetnych koncertów, poświęconych 
muzyce rosyjskiej i międzyriiTo-.lowoj. Na swym 
ostatnim koncercie wystać" dyr. 13crdi»j<:w dzieła 
Głazunowa, mian, symlonję ,V. oraz suitę „R&v-
mondę". 

- X X -

Niejednolita tendencja na rynku artykułów 
żywnościowych. 

Chleb i cukier drożeje, mięso i masło staniały. 
Statys tyka porównawcza ' cen, p ro-

wadona petzez wydz ia ł siatystryczny 
magistratu m. Łodz i , wskazuje, że ce­
n y z w t o r k u bieżącego tygodnik w po­
równaniu ż cenami z przed tygodnia 
uksz ta ł towa ły sie w sposób następują­
c y : i todrożaly chteb ży tn i , mąka pszen 
na i cukier ( faryina), bez zmiany po-
zostay ceny mąk i żytn ie j i mleka, sta­
n ia ły zaś jaija, kar tof le, mięso wo łowe 
i w ieprzowe, słon/iina, sól i masło. Po ­
szczególne a r t yku ł y zdroża ły w stosun 
k u db okresu pnziedwojenniego następu­
jąco: chleb żytntl ii p y t l o w y o 13,3 proc. 
mąlkia pszenna o 28,4 proc. mąka żytnia 
o 45,4 proc, m leko 83,9 proc, jaja 92,9 
proc., kartof le 190,3 proc mięso wa ławe 
95,6 proc mięso wieprzowe 40,9 roc., 
słan/Jna 58,5 fłnoc sól b ia ła 132 proc., 
masło 38,5 proc, oukńer (farynai) 47,6 

proc. Podane wyże j odsetki wyraża ją 

podrożeniie w złocie. Jak z przytoczone 
go zestawienia widać, na jwyższy 
wzrost wykazu ją z iemniak i S sól b M a , 
mięso wo łowe , jaja * mleko (od 80 db 
190 proc) 

Najmniej stosunkowo podrożały chleb' 
żySnii i mąka pszenna (poniżej 30 proc). 
Inteinesujące w y n i k i daje . porównanie 
złotej war tośc i cen obecnych i cen z l u ­
tego 1923 roku , a wiec cen z przed ro ­
ku. Okazuje się że rok temu zaledwie 
t r z y a r t yku ł y r ^zekroczy ły parytet zfllo-
ifia, a mianowicie mąka żytnia o 4,5 proc 
mięso w ieprzowe o 3 pYroc. i sól biała 
o 22 proc-. Natomiast ceny pozostałych 
a r t y k u ł ó w b y ł y niższe w złocie, tifflz w 
1914 roku , przyczem cena fa r yny sta­
nowi ła 47,9. proc. ceny przedwojennej, 
cena kartofl i ! 44,1 proc. ceny wymfie-
i i lonych a r t y ku ł ów b y ł y zatem o poło­
wę niższe, niż przed wojną. 

Organizacja pomocy bezrobotnym. 
Komitet niesienia pomocy najbied­

niejszym m. Łodz i dla szybszego usku-
tecziniienia podziału- żywnośc i między 
najbiedniejszych podzWi ł ' miasto na 4 
r e w i r y z siedzibami: na Placu Kościel-

i^nym w parafo1! św. Anny, w lokalu sto­
warzyszenia/ majs t rów fabrycznych 
przy u l . Pańskiej, u dr. Skalskiego p r zy 
ul . Rokic ińskiej , oraz p rzy ul . ks. Sko­
rupka 7. i 

W oddziałach -tych rejestrują się naj 

biedniejsi, a po sprawdzeniu przez kon­
trole; ów rzeczywistego ich stanu m&-
terf.ilnego o-trzymują boąy żywnościo­
we co tydzień. 

Na bony te o t rzymuje peferót w każ-
dleo k o o e r a t y w y robotinlczeij" ' ariuykuły 
pierwszej potrzeby. 

Łódź jest p ierwszem miastem , w 
Polsce, k tóre tak szybko pomóc dla naj 
biedniejszych zorganizowało, b . 

WIECZÓR POETÓW SKAMANDRA. 
We środę, dnia 27 b. m. w sali Filharmonji o 

godz. S wlecz, oflbęttzic się wielki wieczór lite­
racki z udziałem naszych najwybitniejszych przed 
stawlclcli Młodej Pol-.ki w osobach pp. Iwasz-
kiewicza,Lechonia, Słonimskiego i Tuwima oraz 
artystów Marji Strońskiej i Marjusza Maszyń-
skiego. Będzie to zaiste prawdziwa uczta du­
chowa dla inteligencji naszego miasta, która nie­
wątpliwie tłumnie pośpieszy do sali Filharmonji 
n- ten niezwykle interesujący wieczór literacki. 

O F I A R Y . 

Na Linas Hacedek, 
Dla uczczenia zmarłego H, Rosena 

Tow. Przemysłu Drzewnego 30.ooo.ooo 
Na Niedolę dziecięcą. 

M. Rachman nieprzyjęte odszkodowa* 
nie od»E. 25.ooo.ooo 

Na Inwal idów. 
Koralczyk 20.ooo.ooo 
Tek la Nowosłowska 5,ooo,qoo 

i 

http://30.ooo.ooo
http://25.ooo.ooo
http://20.ooo.ooo


Częściowy strejK w przemyśle włóKienniczym. 
Wczorajsza konferencja nie doprowadziła do porozumienia. 

Związek klasowy zadecydował strejk w fabrykach akordowych. 
W dniu wczorajszym) o godzimlte 

I I - e j odby ła się w lokalu inspektoratu 
Pracy, pod pinzewodniottwem okręgowe 
go inspektora pracy Woj tk iew icza kon 

i ferencja przedstawiciel i p rzemys łow­
ców t delegatów zw. zaw. w splrawie 
zJBkwidowaniiia zatargu na tle regulacji 
płac robotn ików akordowych praemys-
fci. włókienniczego. 

Na konferencj i tej przemysł repre-
żetntowal : dy r . P a w ł o w s k i , inż. GutWke 
l Dursk i , z ramienia zwiiązków obecnł 
b y l i : Muszyński . Dainitelewścz (zw. k ia 
sowe) Każmterczak i Ku lczyńsk i (zw. 
Praca), Świą tkowsk i (zw. CH.D.) oraz 
'dełegaeja żydowsk iego związku zawo-
dowiega 

Konferencję zagaM tospelkttar p racy 
Woj tk iew icz , k t ó r y wskazał na konieez 
ność zlflkwfidowalniia obecnego zatargu, 
k t ó r y do tyczy pewnej t y l k o części 1 ro-
iborjnflków a w razie zaostrzenia sSę 
może objąć cały przemysł włókienniczy 
co zwłaszcza w okresie sanacyjnym 
byłoby zjawiskiem nlepożądanem 

Zatarg tein .powinien być z l i kw ido ­
wał rry również ze względów prawnych 
gdyż zgodnie z oświadczeniem przemy 
słowców, robotnicy akordowi otrzymy 
wali stale podwyżki podczas poprzed­
nich zatargów. 

W odpowiedzi na te w y w o d y zabrał 
fełos w imieniu zwftązlklów zawodowych 
p. Kaźmicrczak, (Wory w dtuższetm prze 
, mówien iu scharakteryzował <Jto 8stot-
hego zatargu. 

Stwierdzali on, że zatarg wywołamy 
został wskutek dążenia p rzemys łow­
ców do zwiększenia minimum wydajno 
ścf pracy, na co nobotoiiicy bezwzględ­
nie nile mogą się zgodzaić. gdyż wys i łek 
te(n podfięty został przez robotn ików w 
celu wy równan ia strat poniesionych 
ipirzez redukcję pracy, a dlatego nSe mo­
że to s łużyć za podstawę do przelKlczeń 
w akordzie. 

Wskaza ł on następnie na (niewłaści­
we postępowanie p rzemys łowców, kittó-
r z y sprawy tej nie za ła twi l i podczas 
podpisania umowy regulujące] płace w 
przemyśle włókienniczym. 
Nasteplnfle zabieral i głos p. DatrflleSewDcż 
i Muszyńsk i , k tó rzy podkreśli l i ! fakt. że 
p rzemys łowcy sprawę podlnfesieinfla 
miimiimum wiinmi by l i za ła twić w porożu 
miiienilu ze z/wiazkatmA zawodowemiL 

W odpowiedzi w ime&rju przemys­
ł o w c ó w dy r . P a w ł o w s k i toż. Gurfhke, 
itnż. DursHd oświadczyła, iż ze swego 
stano wiiska ule zejdą, proponując prze­
leżen ie akordów obecnych f w ten spo 
sób ustalając płace robotn ików akordo­
w y c h . 

Jako podstawę przeliczeń za propo­
nowali przemysłowcy akordy w fabry­
kach, w których praca nie Jest zreduko­
waną, t. zn. w tych, które pracują 6 dni 
w tygdniu. 

Propozycje te robotnicy odrzuci l i , 
wobec czego konferencję przerwano. 

STRONY O I S T O C I E Z A T A R G U . 
P o zakończeniu konferencj i w i n ­

spektoracie pracy zwróaUiśmy się do 
przedstawiciel i p rzemys łu oraz delega­
tów zw iązków zawodowych , z prośbą 
o sprecyzowanie swego stanowiska w 
obecnym zatargu o płace robotników 
akordowych. 

Przedstawic ie l przemysłu oświad­
czy ł nam. że zatarg obecny spowodowfa 
ny został wskutek wadliwego ustosun-
kowawia się rdboMiików do systemu 
płac akordowych . Przez d łuższy czas 
ustlałono bowiem s t a w k i akordowe w 
ten sposób, tó robabniiki w końcu zwięk­
szył wydajność pnący ii zarabiał znacz­
nie włęcei. 

W ten sposób dn iówka akordowa 
przestała być dniówką, gdyż zarobki 
robo tn ików, jak już aaznaczyłlismy wy­
nosił nile 5 z ło tych , lecz 8, 9. nawet 10 
z ło tych dzifenuJe. 

Wsku tek cffągłych podwyżek w prze 
myślę zwiększała się także wysokość 
akordu, t o też w momeucte obecnym 
uważalśmy za stosowne rozpocząć re­
gulację t y ch anormalnych stosunków. 

ZapTOr^owaMśnry wflęc przelicze­
nie stawek akordowych uzależniając 
ustalenie płac w akordzie od rezułta-
obliczeń. 

Wzię l i śmy rówuteż pod uwagę po­
stulaty robotników, iż p r z y wy l iczan iu 
nafeży uwzględnić okres czasu, w któ­
rym fab ryka pracirje 6 drrf gdyż w prze 
cJwnytm razie — robotn icy pracują z 

większym wysff lk ten, chcąc poweto­
w a ć sobBe redukcje dni pmacy. 

Robonicy na propozycje te sflę infie 
zgodzili wobec czego pertraSclJacje ut­
knę ł y na martwym punkete. 

KSerownScy rwiązkow zarsrodowych 
oświadczyli nam, że stoją bezwzględnie 
na stanowisku regulacji płac robotniDców 
alktardowych przez dodatnie 34 proc. 
według urnowy wataryzacyjneij. W każ 
dym bądź stazte w sprawfle tej zw iązk i 
zawodowe Po odbytych zebraniach de­
legatów fabrycznych stanowisko swe 
uzgodnią t zajmą Jednolity front. 

W dniu dzisiejszym, robotnicy akor 
dowi przystąpią do stroiku niezależnie 
od przebiegu wypadków i uchwał pow­
ziętych przez związki zawodowe. 

(R) 
DECYZJE Z W I Ą Z K U K L A S O W E G O . 

W dnia wczorajszym odbyło się ze 
branie delegatów zw. klasowego. 

Sytuację ogólną oraz przebieg kon-
ferocji zreferował p. Muszyński I Da-
niełewlcz, którzy wskazali na niewłaś­
ciwe stanowisko przemysłowców w 
sprawie regulacji prac 

Po dłuższej dyskusji ucłroalono roz 
począć strejk w tych fabrykach, w któ­
rych dotąd nie zlikwidowane zostały, 
zatargi na tle płac robotników akordo­
wych. Dalsza akcja uzależnioną została 
od wyników Interwencji inspektora pra 
cy w Warszawie oraz od stanowiska 
pozostałych związków. (R) 

Przed wyborami do kasy chorych. 
W kurji ubezpieczonych wystawionych zostanie 5 list 
s K o m i M w y b o r c z y do kasy chorych 
POtskGch związków, zawodowych usta­
nowili już tymczasową lBstę kandy­
datów ze zw iązków polskich, p r zy -
toem na pterwszem mtejscu f iguruje na 
zwiTskla pp. wicoprezydie/nta Wo jewódz­
kiego, ławn ika Hajkowskiitego, Kazilmier 
czaka, Kulczyckiego. 

.Usta ta uzupełniona zostanie przed 
stawilciclamł robotn ików większych fa­
b ryk . 

Ogółem pnzedstawitoiełe robotn ików 
będą mieli; w radzile kasy chorych 60 o-
Sób, z czego większość ot rzymają zbio-
kowene zw. k lasowe, żydowslkfi. a poza 
tem kandydować będą oddzielnie zwiąż 
k j potskiie, chrześcioańskite i p racownicy 
b iu rowi . 

W e wtorek wieczorem zostaną zam 
knięte już biura reklamacyjne i kasa 
chorych, przystąpi do rozważania zgło­
szonych reklamacj i , b. 
PART JE POLITYCZNE NIE B I O R Ą 
U D Z I A Ł U W W Y B O R A C H DO K A S Y 

CHORYCH. 
Wobec pojawienia się w miejscowej 

prasie wiadomości o porozumieniu, jakie 
mjało dojść do skutku pomiędzy okręgo­
wym komitetem robotniczym P. P. S. w 
Łodzi z jednej a zw. proletar jatu miast i 
wsi, bundem i niemiecką part ją pracy ze 

strony drugiej w sprawie wyborów do ka ­
sy chorych, stwierdzam imieniem O. K. 
R. P. P. S., iż wiadomość ta jest niezgodna 
z prawdą. 

Okręgowy komitet robotniczy P. P. S. 
już dnja 19 stycznia r. b. powziął uchwałę 
kategoryczną, iż P. P. S. nie bierze udzia­
ł u w akcj i wyborczej do kasy chorych. 
Akc ją wyborczą do kasy chorych kieruje 
O, K. Z. Z, bez udziału stronnictw po l i ­
tycznych. Protokół obrad konferencji 
międzypartyjnej z dnia 13. 2. r. b. nie u-
zyskał aprobaty O. K. R-u. 

Dr. Edmund Weissberg 
praewodn. Okr. Kom. Rob. PPS. w Łodzi. 

Łódź, dnia 21 . 2. 1924 r. 

RZEMIEŚLNICY W Y S T A W I A J Ą O D ­
DZ IELNA L I S T Ę . 

Wczoraij odby ło się w zwilązkiu rze-
m.eśHnJków zebranie na k tó rem postano 
wiono wziąć udział w wyborach db ka 
sy chorych I wys taw ie włlasną lBstę za­
wiązano w t y m cedu komitet wybo rczy 
pod nazwą „Komi te t w y b o r c z y chałup­
ników l rzejnfeślni ików". 

W skłajd komi te tu tego wchodzą 
przedstawiloiele tkaczy — chałupników 
k rawców, p iekarzy Wamasziników. 

B iu ro komi te tu miieści' się p rzy ul icy 
PiiotrWowskiej nr. 20. 

Zatarg o płace lekarzy kasy chorych. 
Konferencja w Warszawie nie dała pozytywnych 

wyników. 
W zw iązku z afocją lekaszy kaso­

w y c h , feUórzy nie otrzyma© jeszcze (pod 
wyżek za drrugą po łowę grudnia, odby­
ła się w Warszawte' w min. pracy kotn-
lerencja, na k tóre j lekarzy kasowych 

reprezentowal i doktorzy Maczewski , 
Ra j te rowsk i i Szyfman, przy udiziate diy 
rektora departamentu ubezpieczeń mńi-
nisterstwa pnący dir. .Surkiiewjcza i S iw 
Va, oraz komisarza GiebantowsMego. 

Lekarze kasowi 1 z redukowal i swe żą 
dania do 183 miUjonów mk. mtesiięczniie 
za godzinę i suma ta .byłaby podstawą 
do waloryzac j i , podczas gdy z dnugiej 
Strony propozycja by ła 105 mffljonów za 
styczeń i 150 mi l j . mk . za lu ty . Do po-
«ocŁumieniia nie doszło. I w daiu wczo-

rajszym koimisarz Qiil*ibartowskl zwró­
ci ł się do lekeirzy, b y tymczasowo ok-
re,śl !ć homorarja, jako zal iczkę, b. 

T A B E L A W Y G R A N Y C H L O T E R J I 
P A Ń S T W O W E J . 

W drugim dniu ciągnienia piątej klasy 
państwowej loter j i klasycznej, główniej 
sze wygrane padły, jak następuje: 

225.ooo.ooo mk. na nr. 4549 
6.000.000 mk. na nr. 47154 
Po 2.400.OOO mk. na nr.: 27269, 37627 

- 1,800,000 mk. na.nr. 32561, 

Ponczosznicy i trykociarze przystępują 
do strejku. 

W dnflu wczoriarjszym zwołane zo­
stało w lokata zwiJązkiu k lasowego ogół 
ne zebranie pończoszinlkow t tnykoctaT 
rzy , ma k tórem dełegacf składaftB spra-
wozdanie z odby te j konferencj i z fab ry ­
kantami w inspektoracie iptnacy. 

Zebranta pnzewodntezył delegat p. 
Ruda, krtory szczegółowo przedstawfl-
wszy pc4ożeme robotnilka ostro k r y t y ­
k o w a ł sflalnowisko pracodawców I w y ­
sokość przyznanej tptrzez nich p o d w y ż ­
k i 

W zebraniBu wzię ło udzSal oko ło 3 
tys ięcy osób, uchwatając nfie zgodzSć 
się na wysunięte przez przemys łowców 
propozycje 1 przystąpić z dniem <M-
9fejszym do s t r e j k u . ' 

Zatarg o płace wstążkarży. W tokia 
hi k ra jowego zw iązku przemysłu w ł ó -
kieirMczego odbyła silę konferencja w 
sprawie unOnmowa«n9a iDlac w 1sta4karzy 

k i ó r z y domagają się tej sanrejf podwyż ­
k i , jafidą o t e y m a l ł i w łókniarze. 

Podczas dyskusirl p rzemys łowcy zia -̂
oftarowaiB dffia wsążkarzy podstawową 
płacę toczą toortewego a mianowicie 
4^53 z ip. pfflus 30 iptroc dla ako rdowych . 

P taeds tewłcM' sekc f wstążkowej 
p r zy k lasowym zw iązku p. Muszyńsk i 
wskazywa ł , iż ct ostaitlnit posiadają w ięk 
sze MwaWkaoje od tkaczy kontowych, ' 
wobec czego w*Bni ! o t rzymać większe 
wyrtaignodzenie, a ndanowiJcte 4,91 z łp. 
prócz 30 (proc dla akordowych . 

Ponieważ p rzemys łowcy na to nte 
zgodzi l i się, zaproponowaili' p rzedstawi 
ciele robołników podwyższenie dotych 
czasowych płac o 34,13 proc. a następ­
nie, o zwa loryzowan ie t ych płac, a w 
międzyczasie należałoby o k r e ś l ć pro­
dukcję. 

Ponieważ p rzemys łowcy nie by l i u-
roważnienfi do dalszych ustępstw, kon­
ferencję odroczono, b. 

Prawo I życie. 
o 

Consuetudo est altera natura. 
Sędzia Korwi|i-Korotki)eiwilciz w trybfie 

postepowaniia uproszczonego 1 rozważał 
w d r i u wczora jszym siptrawę przec iwko 
85-letniea Fajdze Fnaijman, właścicielce 
sklepu w Pabianicach przy u l . Warsza­
wskie j nr, 23. oskarżanej o to, że w dlnta 
2 sierpnia 23 roku nie chciała podać po 
sterUnkowemu, swego nazwiska, gdy 
ten nalegał w celu spisania na nią p ro -
fcokułu, oraz wręczy ła mu 3000 mk. „ ł a 
ipówki" , mówiąc że zawsze „ b y ł a z po 
Iicją rosyjską w zgodzie". 

Oskarżona nie stawi ła się na rozpra 
w y i przesłała pismo, w k tórem donosi 
iż p rzybyć nie może z powodu „staTOś-
CT\ 

Sprawa przeto została sądzoną za­
ocznie. Świadek potwierdz i ł oskarże­
nie. 

Obrońca podsądinej adw. B. Jasifi-
SI.\B zaznaczył, iż oskarżona siłą p rzy ­
zwyczajenia które polegało na wręcza­
niu łapówek policja" rosyjskiej oskarżenia 
uważa ła zupełnie za ięgałne i przeto 

wnosi o zawieszenie ka ry . Sędzia f i rzy 
chyłając się do wniosku obrońcy, po 
skazaniu podsądinej na 6 miesięcy w ię­
zienia zawiesi ł je j karę na lat 5. 

Starsza osoba, znająca 
sią dobrze na gospo­
darstwie domowym od 
zaraz poszukiwana. 

Oferty sub. „Al-de" do adm 
m .REPUBLIKI". 

I 4 
H f 

Czytajcie „Republikę". 

http://225.ooo.ooo


R E P D B E I K n 

Albert Thomas honorowym obywatelem Łodzi. 
Większość komunalna przeforsowała projekt regulaminu w brzmieniu komisji. 

O G Ó L N E W R A Ż E N I A . v 

Dzwnle podniecona by ła ATMOSFERA 
kuluarów przed POSIEDZENIEM WCZORAJ­
szej rady . 

Z lednej STRONY TAJEMNICZE NARADY 
f rakcj i NPR. % DRUGIEJ KOLPORTOWANE 
przez prawice POGŁOSKI O RZEKOMYM PO 
wroc ie do rady radnych Mi lmana 1 U c h 
tenszłajna. A wreszcie TAJEMNICZEJ EKS-
misj] k lasowego zw iązku URZĘDNIKÓW 
pańs twowych PRZEZ URZĘDNIKÓW MAGI-
scracklcb % radnych MŁOTECKIM NA CZE­
le, w y w o ł y w a ł y LICZNE KOMENTARZE 1 DO 
mniemania. 

Jakgdyby DLA DOPEŁNIENIA te j DZIW­
no' atmosfery NA t a l i OBRAD ZGASŁO ŚWLA 
tto e lekt ryczne | POSIEDZENIE ROZPOCZĘŁO 
sie przy świet le skąpo ROZSTAWIONYCH 
I migocących ŚWIEC [ 

W t y m świet le PREZYDIUM RADY I MA 
gis t rat . zasiadające NA PODJUM AB RA­
nem zielenią na INTENCJĘ PRZYJAZDU AL­
berta Thomasa DO LODZI, PRZEDSTAWIA­
ło nnćer m i ł y OBRAZEK. 

Posiedzenie rady ROZPOCZĘTO w NIE­
obecności f rakc j i NPR„ KTÓRA JAK SIE 
okazało, obradowała NAD SPRAWA w y s ł o 
sowansgo przez P. Fichnę ZADANIA do 
magistratu o przydzielenie MA LOKALU 
reprezentacyjnego. 

Sprawa TA znalazła SIE w FORMIE In ­
terpelacji na forum RADY. NŁE ZOSTAŁA JED 
oak dokładnie WYŚWIETLONA. 

Niewiadomo BOWIEM CZY ZADANIE P. 
Flchny by ło jedynie demonstracja PRZE 
c l w k o przydzielaniu LOKALI MAGISTRAC­
kich dygniarzom KOMUNALNYM, CZY TEŻ 

spowodowane by to BARDZIEJ REALNEML 
pobudkami. , 

Wyświe t len ie te j SPRAWY nastąp! DO 
piero na następnym POSIEDZENIU NA KTÓ 
rem frakcja NPR. chcąc NALEŻYCIE TE 
sprawę wyjaśnić wniesie INTERPELACJE 
pod adresem p. F ichny. 

Charakterystyczne JEST JEDNAK, ZE 
w odpowiedzi NA Interpelacje W TEJ 
sprawie zabrał PIERWSZY GLOS P. FICHNA 
co nawet WYWOŁAŁO OSTRY SPRZECIW IN­
terpelanta. 

Dyskusja NAD REGULAMINEM ACZKOL­
wiek rozpoczął JA P. NOWACKI, BYŁA NA­
der rzeczowa. 

Przedstawic ie le OPOZYCJI Z RADNYM 
mecenasem KEMPNOREM NA CZELE, „POD 
dati projekt REGULAMINU w brzmieniu 
większości OSTREJ KRYTYCE, WSKAZUJĄC 
l i Jedynym I BEZPOŚREDNIM CELEM JEST 
kneblowanie ust OPOZYCJI, NIE ZAŚ RZEKO 
me ut rzymanie „PORZĄDKU". 

R. KEMPNER PODNIÓSŁ SPRAWĘ ZARZU 
t ó w . wysuwanych PRZECIWKO P. F ich-
nie w SWOIM CZASIE PRZEZ OPOZYCJE, 
wskazując, 11 W t ycb WARUNKACH ROZ­
szerzanie praw prezesa jest NIEDOPUSZ 
czarna. 

Przewodn iczy ł JAK RRŁE MOŻNA GORZEJ 
d r u g i ewentualnie TRZECI OBYWATEL LO­
d z i : p. W olczyŃSKL. 

W a c . POL 

T A J E M N I C Z E P L A N Y P. FICHNY. 
W pferwszy ogień OBRAD poszła IN­

terpolacja r. Holanderskiego, k t ó r y ze»-
j r y t ywa ł magistrat czy jest zgodna z 
rzieczywistością wiadomość O TOM JA 
koby p. Pichna kandydowa ł na Wktal 
wydz ia łu statystycznego 1 że magistral 
si pawę tę sk ierował do rady m iękk ie j 

W odpowiedzi na to wszedł p. R c h n a 
na podjum i oświadczy ł Iż nfe w ie czy, 
magistraic obradowali już mad ta spra­
wą jednakże ozuajmńai iż wys ia ł do pre 
zydgum magistratu tost, w k t ó r y m , .po­
wołując sie na przydctelenie p. Cyuar -
skiemu miteszkaióa p rzy u i Andrrrzeja 4 
uprasza o przydzielenie mu jako osobie 
reprezentującej samorząd nazewuątrz 
a.feiegoż miteszŁiajtria. w centrum mia-

Ośw adczenfe to uzupełni ł p. Cymar 
ski , k t ó r y stwiedztf, Iż prezydlłum ma­
gistratu i magistrait ob radowa ły , nad tą 
sprawą l fosHanowify ją przekazać ra ­
dzie miejskiej do noastrzygnięcsa. 

Pon**waż f rakcja, NPR. ztfarwfia słb 
ff s : obrad już po ukończeniu dyskusj i 
nad tą EnieiiJełacją, sprawa ta zirtajdzie 

O U R Z Ą D P O C Z T O W Y W P Ó Ł N O C ­
NEJ DZIELNICY M I A S T A . 

R. Purato w obszernie u m o t y w o w a -
ned toterpefacjl charakteryzuje fataAną 
orgtaimrzację pocztowa Łodzi. 

Kresy miasta (obszerna 1 bardzo za 
tudJntona dzłedn*ca północna) nie posia­
dają zupełnie urzędu pocztowego } mie­
szkańcy jej są narażeni na ogromne 
straty. 

Wobec tego luterpeflan* wzywa ma­
gistrat do przedłożerna władzom pań­
stwowym tego stawu.rzeczy ł wykaza ­
nia koutecanoścf założenia urzędu po­
cz towego w północnej dzielnicy mia Ł 

sta. 

TRAGICZNA OOSPODARKA 
SZKOLNA. 

Od szeregu posiedzeń składane sa 
każdorazowo Interpelacje w sprawie 
umkiTochairtriama szfoól z powodu bra­
ku węgla. 

Srrawę te podniósł r. RapalskJ żą-
datjąc Jej wyjaśnienia. 

I tym razem ławnSk Bednarczyk 
stwierdzi l i , Bź rzekomo jest wszystfko w 
porządku 1 niteczyrmą jest t y l ko szkoła 
p rzy ui. Zaigajroilkoweg i to nie z powodu 
braku węgła Jęcz z powodu b r a k u - , ko 
ksu. / 

P, Bednarczyk nadmienił p rzy tem. 
f i szkoła jest nieczynna „zai ledwie" od 

5 bra. I „już" od przysz łego tygodnie 
będzie na nowo czynna.. 

R. Rapalski: A szkoła nr. 5? 
P. Bednarczyk: O tem nie wie, mo­

że w ie o tem coś j\ M a j k o w s k i 
A le i p. HatJkowskł o tem nfle nie w ie 

dział, gdyż dyskusję przerwano. 

P. N O W A C K I O Ł O D Z I I ŁODZIA­
N A C H . 

Po przystąpieniu db dyskusj i na tiry 
bunę wstępuje p. Ńowacktf i zwraoaiłąc 
sie ku l ew icy wyg łasza wie lką ryradię. 
„Chcemy zaprowadzić ,T*Drządek, ale 
wy , którzy się nazywac ie demokratami 
przeszkadzacie nam. 

Ale Im włeoerj w y jesteście demokra 
tamfi tom mniej my jesteśmy nSemf a 
ponieważ denickratarrB jesteśmy tylko 
my, w y nie Jesteście demokratami! 

Otóż Lód*, was nie uzna... NSe m y ś l ­
cie źle łodzftarnte są g łup i I mańwTtf! 0 n!De 
łoóibcie to mądlrzy ł r e a M hsdMte, oni 
uznają t y l k o p o z y t y w n y Snteres $ nile 
wierzą dternokrs>tom. 

Głos na lewicy: Nhirodbwym demo­
kratom. Nasz p io tek t regulaminu chce 
zar^owadzić irbrządek. 

Głos na l e w i c y : A le przedteż pan r a j 
włlęcej k rzyczy. . . . 

— T o nic.. Ja k rzyczę dtai porządku 

M E C . KEMPNER O M E T O D A C H W I Ę 
KSZOŚC1. 

W dłuższem, rzeczowym zręcznie 
umo tywowanem przemówieniu mec 

Kempner scharakteryzował projekt re ­
gulaminu, wskazując, iż dąży on do u-
nSemożHwieuia a rczyc j i lojalnej współ 
pracy z stronnic wami większości . 

Mec. Kempner podlkreślitt iż dotych 
czasowe metody większości b y ł y gwa ł 
oeniem opozyc j i k tó re j wn iosk i odrzu 
cano ad Wmine, * 

W k ierunku tymże zmflorza obecny 
pro jekt regulaminu, przyjęcie go wSęc 
będzie usankcjonowaniem dobrych cza 
sowych metod. 

Radny Holenderski wygłosff l Jaf< 
z w y k l e jedno ze swych wo jown iczych 
przemówień, w k ló rem stwierdzil i że 
reguteirnJb konwentu senjorów jest knzy 
wdzący dla ugruirowań mniejszych 
Oświiadlczeaiila f rakcj i mniejszości nie 
są mile widziane przez większość, to 
też par. 9 należy skreśl ić. Następnie za 
brał głos radny Rozensal: 

— Zasadą wy tyczną nowego regu­
laminu miało być życie aie wiele zasad 
tego życia wypaczono. Pozwolono kh i -
bom, k tóre nie posiadauą 3 cz łonków 
łączyć się, ale nie można przypuścić, 
aby opozycja by ł a jednofftla, to też „da­
r u " tego rnniejszoścł rzy jąć rśe mogę. 

Referent k o m t e i radny Stypułkow-
skl odpiterał zarzuty opozyc j i . Repre-

opieszałość radnych stoi na przeszko­
dzie normalned iptracy r a d y : 

Nie wyn i ka stąd, aby k iedyko lw iek 
obecna rada miejska kneblowała k o ­
muś usta; możność lojalnej opozycj i 
Istnfteć będzie nadał. 

Nowy pnojefcl) ustawy o gmiNe mflej 
skited przewiduje usuniecSe dualizmu 
władz: komisarza rządu | magistratu, 
połączone funkcje komisarza I magi­
stratu (prezydenta) ma pełnić prezy­
dent. 

W głosowaniu regufantlnu iprzyjeto 
prosarmtl większości p rzec iw głosom 
PPS. 

KOLE.TKA ŁÓDŻ-TOMASZÓW. 
W dyskusj i nad sprawą kolejki 

ódŻ-Tornaszów zabrał głos p ierwszy 
r. adw. Kempner. k t ó r y wygłosił świet­
ne przemówienie, ttraktujące rzeczowo 
poszczególlne punkty statrutu. _ 

Nastęimy mówca, * włceprez. Woje­
wódzki oświadcza. Rozpoczęcie robót 
jest uzaHeżnione od min is ters twa kolei 
ż e l , k tóre magistrat traktuje tak jak in­
nych koncesjonarrtuszy, to też przet rzy 
m y warnie pro jektów tych jest mewłaś-
cwe. Pro jek ty teoretyczne są w Hem 
stadjum. że o Ole pieniądze się znaijdą — 
można będzie rozpocząć roboty , co zre 
sztą będzie dość trudino wobec zdewa-
luowianiia (kapitału. Koncesja t r amwa­
jowa by ł a r ó w r l e ż •tlrudha db przerno-
watdlzonias to też znacznieijsze trudności 
piętrzą sie na drodze realfeacji tego pro 
jektu, tem bardztej, że Rfloszta m ia ły 
wynieść w r. 1922 — 3 mffljony frainków 
natomiast w roku 1923 już — 4 irrnlfjoiTy 
a wed ług ostatnUch kosztorysów 4 i pó l 
rriltj. do 5-cilu mil^j. fr. 

W głosowamiu pop rawk i radu. Ra-
pafskiCgo odrzucono, inrzyozem pod­
czas głosowamia zaszedł fakt , chraikte-
ryzu jący stanowiteiko f.nafkoji NPR. otóż 
frakcja Da głosowalła przeefw wniosko­
w i radnego Rapatekilego, dornogaijące 
go słę łłttworzen/ia kasy emeryalinej oraz kończone. 

ubezpieczenia pracownflktów zatrudnio­
nych przy budowie kollejl. 

Wobce spóźnionej ipory dyskusję 
nad nastepnenti p inktami l odroczono I 
przystąpiono do oma/wtaPla wmioską 
nagłego konwentu senłorów k tÓTj 
brzmi w sposób nastepujący: 

Rada miejska m Łodz i — ze wzglę­
du na wyb i tne zasługi na terenie mie-| 
dzynarodowym w zakresie zagadnień z 
pracą związanych oraz bezinteresow­
ną życz l iwość na długo przed za WART 
ciem Pokoju Wersalskiego względem 
Polsk i ujarzmionej, a mianowic ie uzna 
nie konieczności wskrzeszenia Polski 
niepodległe], wreszcie nieocenione za­
sługi w okresie decyzj i , do tyczących , 
Górnego Śląska, — nadaje . A lbe r tow i 
A rys t ldesow l Thomas, dy rek to row i 
międzynarodowego biura pracy przy U 
dze narodów, obywate ls two honorowa 
miasta ŁodzL 

Łódź, dnia 21 lutego 1924 roku. 
Wriiibsek ten m o t y w o w a ł w dlruż-

szem przemówiieniu drr. Fichna, k t ó r y 
wskazał na ważk i głos, jak! p. Thomas 
posiada w Lidze narodów, oraz na ta 
wie lk ie usługi jakie po łoży ł an n r r y 
ugruntowaniu międzynarodowej ochro 

ny pracy, k tó ra dla Łodte4, togo środowi 
ska pracy, ma doniosłe znDczeniie. 

Następnie zabrał głos senator dr. Kop 
d ń s k l k t ó r y s twierdz i ł , że rada miejska 
wyraiżai szacunek dla ideałów sn>rawied 
lirwoścj o k tó re wa lczy ł pan A. Thomas 
to też z ,prarwdziwą radością w i tamy bo 
Tiorowego obywate la ŁodzL 

W sprawie tej r. drr. Szwelg z łoży ł 
specjalbK) oświbdezenfle: 

Uch wato w tej sprawie, przyjętą zo 
stała przez radę miejska łedinor^fo^rT'^. 

Następnie wśród cklaeków pzirewod 
niczący zalkomupikował. Iż w nfledzielę 
24 hm. o ROdz. 4 odbędr/RIE się urof-zyste 
rosfledzen9e rady m ie j?kM. na k tó rcm 

.wręczony zostanie p. Tl iomiasowi d'yp-
tom hononoweigo obywotefta Łodzi . 

Posiedzenie o godz. 12 min. lp za-

Patenty od firm zagranicznych, 
PrccdsttafwlCflele handllowf f3nm za­

granicznych, czyK tak popuilarimile z w a ­
ni agenci, zos tafli zaskoczeni niespodwian 
ką. Władze skarbowe poczęły w y m a ­
gać, b y domy ziagTanlczirie w y k o n y w u -
Jące dTa odbiorców irioJiskltoh zliecenia 
przesyłane przez mie jscowych przed-
stawtoiieffl, w y k o n y w a ł y świadectwa 

przemys łowe oraz opłacały podatek od 
obrotu. Nie można się dzfwlć władtzom 
ska rbowym, że pragną mieć dfla skar­
bu jaknajwieoej dochodów, aJe tym ra­
zem iromysł ten jest znpeP.-.ie chybio­
ny. Gdyby domy zagraniczne mia ły o-
płaoaić patenty, bez względu na to, Jaki 
robią w Piflsce obrót , to ani te .domy 
nie mog ł yby nie w Polsce sprzedawać, 
amfi ilch ajenci nie mogMby istnieć. F i r ­
ma k tóra stale pracuje w k ra ju , zaf Itai-
da tu zazwycza j swoją fiHję i* o c z y w i ­
ście opłaca patemitL D o pomocy aijenitów 
ucii^ka sie t y t ko taka fimma zagraniczna, 
k tóra nie wie, czy coś zirobi, lub k tóra 
srirzećbje t y k o sporadyczniie. Agent te 
dy reprezeintuje kH!(ka hib ki lkanaście 
f i rm, liilcząc na to, że stosowufc do k o n -
junlktury lub sezonu udać mu się dla 
tej lub owe j fi irmy zrobić toteres. Agen­
ci zresztą również przyczynia ją sie do 
dochodów sT.arbu, wykupując świadec­
t w a przemys łowe I I lub 111 kategorii i 

płacąc podatek dochodowy 1 ob ro towy . 
Wymagan ie , żeby dom zagraniczny o-
płacał iraterW z góry , bez względu na to 
czy zrobi W kra ju jak i interes czy nie, 
żadnej korzyśc i skarbowi nie 'p rzyn ie ­
sie, przeCiiwnie wyręądzii mu szkodę. 
W t e d y bowiem ustaną' funkcje a jentów, 
dostawca zagraniczny sprzedawać bę­
dzie kfiitjentowi polskiemu t y l ko bez po­
średnio, polacy będą musieJi Jeździć nie 
potrzebnie zagranicę, wywożąc sittąd wa 
lute. k redy t będzie utrudmńony. Nie jest 
także wyki!iuczo;iem, że zamiast repre­
zentantów jaf inych. pojaiwią SIĘ pośre­
dnicy la jn i , od k tó rych skarb nic mieć 
nie będzie. Wreszcie zaKrantoa. stoso­
wać będzie względem 'Po i sk l pol i tykę 
odwetu . W obecnej dobie, gdy zara­
dzenie zostiojowl rriożłrwe ' Jest t y l ko 
przez wzmożenie naszego eksportu od­
wet taki okazałby SIĘ CNA przemysłu 
ro1skiteRO zabójczym. Niech tedy rząd 
poważnie się zotstappwi, zainim sie zde-
cydiurje na niebezpieczny eksperyment. 

Czyteln ik. 

Czytajcie „Republikę". 

Z w t f Zawodowy Pracownihdw Bandlowycli i Bimowych m. Łodzi, fil Kościuszki 21. 

KOLEDZY! 
S p r a w d z a j c i e sp isy w y b o r c ó w d o R a d y K a s y 

C h o r y c h ! 
Jeże l i zos ta l iśc ie p o m i n i ę c i — r e k l a m u j c i e ! 

Wszelkich informacji Udziela sekretarjat związku zawodowego 
pracowników handlowych 1 biurowych m. Lodzi (Al, Kościuszki 21). 

i. 
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[ wierzytelności 
Niejednokrotnie zajmowaliśmy się za 

gadnieniem konieczności przyciągnięcia 
kapitałów zagranicznych do gospodar­

czej odbudowy Polski. O brak dostatecz 
nej ilości dobrego pieniądza który nawet 
nie będzie z gruntu usunięty przez wpro­
wadzenie złotego, rozbijają się wszelkie 
wysiłki zmierzające do osiągnięcia równo 
Wagi gospodarczej pociągającej za sobą 
również równowagę społeczną. Wiemy to 
doskonale, nie mniej przekonany jest o 
tem zagraniczny świat finansowy. Świado 
mość ta nurtuje głęboko w Londynie, cen 
trum finansów całego prawie starego świa 
ta. Hypotezy te, które dawno głosiliśmy 
znajdują obecnie pełne potwierdzenie. 

Dnia 23 stycznia odbyło się ogólne ze 
branie akcjonarjuszy Barclays Bank 
Ltd., zajmującego po Midland Bank i 
Lloyds Bank, trzecie miejsce w grupie 
„Five Big". O potędze Barclay Bank 
Świadczy jego bilans; samę wkłady wyno 
siły z końcem roku przeszło 301,5 miljo­
nów funtów szterlingów. Na ogólnem ze­
braniu, wygłosił prezydent banku Mr. F. 
C. Goodenongb mowę, w której znajduje 
lię również następujący ustęp: 

„Bilans płatniczy Anglji wykazuje, 
ea r. 1923 nadwyżkę, w wysokości 100 
miljonów funtów. Nadwyżkę tę zu­
żytkujemy na udzielenie pożyczek 
dominjom, oraz innym krajom na cele 
odbudowy oraz na zasilenie ich kapi­
tału obrotowego jakoteż inwestycyj­
nego. W ten sposób znowu otworzy­
my sobie zagraniczne rynki zbytu dla 
naszego handlu. Finansowanie za-
'granicy jest jedną z najdonioślejszych 
konieczności, dla życia gospodarcze­
go Anglji, gdyż jest ono nie tylko źró­
dłem znacznych ' dochodów, ale też 
'dopomoże do odbudowy rynków za­
granicznych, co korzystnie odbije się 
na naszym eksporcie". 
Podobnie wyrażają się również inni 

najznakomitsi bankierzy Anglji. Uważają 
*a konieczność rozwinięcie „niewidocz­
nego eksportu", jak nazywają finansowa­
nie pożyczek, oraz inne operacje kredy­
towe, związane z wywozem angielskich 
pieniędzy. Polska ma obecnie widoki 
otrzymania pożyczki, wnosząc to ze sta­
nu londyńskiego rynku pieniężnego, po­
siadającego znaczne zapady wolnej go­
tówki. Istnieje jednak szereg zastrzeżeń 
nie tylko natury politycznej, ale też praw 
no-gospodarczej. iWyraziciel poglądów 
finansiery starego świata ~ Anglik jest 
niezmiernie czuły na wszelkie nieprawi* 
dłowosci, w zakresie uznanych praw wła­
sności. Można to było wyczuć zwłasz­
cza w związku z podpisaniem przez Bald-
wina ugody w sprawie spłaty długu 
amerykańskiego. Jakkolwiek jest to cię­
żar dotkliwy, opinja angielska pochwa­
liła to solidne stanowisko swego rządu, 
nazywając go „mądrem i słusznem". Dla­
tego też żąda również od swoich wierzy­
cieli poszanowania prawa własności, co 
fest dla każdego finansisty kapitalną oko­
licznością, przy ocenianiu możliwości lo­
katy swych pieniędzy. Pamiętać bowiem 
musimy stale, iż w odróżnieniu do kapi­
tału towarowego, kapitał finansowy w 
czystej formie, jest nadzwyczaj ostrożny 
i powściągliwy. 

Czy w Polsce istnieją warunki prawne, 
Jttóreby nie stwarzały żadnych w tym 
kierunku zastrzeżeń? Niestety odpowie­
dzieć musimy przecząco. 

Nadzwyczaj ważna dziedzina wierzy­
telności hipotecznych, nie została dotych 
czas uregulowana. Już przed rokiem, a 
^ęc od samego początku powstania „Re­
publiki", wielokrotnie wskazywaliśmy na 
konieczność radykalnej operacji tego ją­
trzącego wizodu. Jeżeli podówczas prze 
Prowadzenie jej nie było na rękę .rządo-
^ i , który uprawiał niesolidną politykę 
•Jdlacyjną, to jednak obecnie, sytuacja 
Przedstawia się zupełnie odmiennie Z 

rozpoczęcia emitowania rządo­w y c h pożyczek (kolejową), opierających 
na zabezpieczeniu hipotecznem, jas-

Jjem jest, iż jak najrychlej nastąpić musi 
y^finjtywne uregulowanie sprawy spłaty 
"*Potek rublowych i markowych. Niedo-
^szczalnem bowiem jest, by istniały hi-
P°teki „złe" i „dobre". Błąd, który po­

cono musi być radykalnie naprawio­

ny. Nie wystarcza połowiczne załatwię 
nie sprawy, jakiem jest zakaz dalszych 
losowań listów zastwnych (Dz. u. Rz. 
P. Nr. 11 — 30. 1. 1924). Właśnie obec­
nie i niezwłocznie, na zasadzie ustawy 
0 sanacji finansów 'winien być wydany 
dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, osta 
tecznie rugulujący zasadę spłaty długów 
hipotecznych. Należy bowiem \ można 
jedynie ustalić zasadę, gdyż obowiązywa 
nie dekretu o „ochronie lokatorów' nie 
pozwala na sformułowanie wytycznych, 
według których nastąpićby musiała sama 
spłata. Z tem możemy się na razie wstrzy 
mać. Natomiast pałacem jest ostateczne 
przesądzenie samej zasady. Nie powinno 
zaś ono inaczei opiewać, aniżeli nakazuje 
to stara rzymska formuła prawna: „ redde 
quod debes". Jest ona święcie respek­
towana przez całą fjnansierę świata. 

Wierzycie lom mus] być przyznane 
prawo do otrzymania pożyczek w wyso­
kości, dokładnie odpowiadającej ich rów 
no wartości złotej. 

Na później można zostawić sprawę 
oznaczenia terminu spłaty, jakoteż uregu 
lowania stosunków prawnych, wynikłych 
na tle przyjętych i nieprzyjętych spłat hi­
potecznych. 

Nie będziemy uzasadniali słuszności 
naszego stanowiska argumentami, za-
czerpniętemi z dziedziny etyki i sprawie­
dliwości. Interes państwa i interes go­
spodarstwa narodowego domaga się, jak 
najrychlejszego rozwiązania tej sprawy. 
Bez jasnego i ostatecznego ustalenia za­
sady spłaty długów hipotecznych, nie 
możemy liczyć na dostateczny dopływ 
kapitałów zagraniczych. którym dajemy 
gwarancje hipoteczne. Skorb bowiem są 
„złe" i „dobre" hipoteki, to możliwem 
jest również, iż po pewnym czasie i w 
pewnych okolicznościach „dobra" hipo­
teka stanie się „złą". Dlatego też musi­
my przez zdecydowane rozstrzygnięcie 
zamanifestować, iż wszelkie niespodzian­
ki prawne, w dziedzinie gwarancji hipo­
tecznych są wykluczone. 

Poza tem; argumentami finansowo-
prawnemi istnieje jeszcze jeden egoisty­
czny. Stojąc na stanowisku ochrony in­
teresów państwa, zastanówmy się, czy 
w jego interesie leży nierozstrzyganie 
tej sprawy lub też połowiczne, szkodliwe 
rozwiązanie, wyrażające się we formie 
przyznania wierzycielom jedynie pewnej 
części ich złotych wierzytelności. 

Na to pytanie z całą stanowczością 
musimy odpowiedzieć przecząco. 

Czy kosztem naszego kredytu j posza 
nowania indywidualnego prawa własno­
ści wzbogacać mamy właścicieli nieru­
chomości Nie. Bynajmniej. Musimy 
jedynie dać im możność spłaty. 

LLecz nie o to chodź; w naszem za­
gadnieniu; nie o czas spłaty długów h ipo­
tecznych, ale o uznanie zasady, iż muszą 
one być oddane w pełnej wysokości zło­
tej, udzielonych pożyczek. I tak skorzy­
sta na tem dłużnik, gdyż w niedługim już 
czasie wartość złota domów przekroczy 
normy przedwojenne, podczas gdy długi 
złote zmniejszają się w porównaniu do 
przedwojennej si ły kupczej, złota. 

Nie należy się długo wahać, zwłasz­
cza wobec zrealizowania zasad walory­
zacji, we wszystkich innych dziedzinach 
życja jakoteż wobec naszych potrzeb 
kredytowych. 

Zwłaszcza zaś ze względu na nie ko­
niecznem jest, by finansista zagraniczny 
1 krajowy, oraz drobny kapitalista nie 
miał żadnych skrupułów. Gwarancja 
hipoteczna winna być korona wszelkich, 
w pojęciu ludzkim, możliwych gwarancji 
materjalnych. 

Niestety, w Polsce dotychczas jest ina 
czej, chociaż w naszym najżywotniej­
szym interesie jest, aby stan ten odmienił 
się jak najrychlej i zupełnie radykalnie. 

Dr. Leszek Kirkjen. 

CZYTAJCIE 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Piątek 22 lutego 1.800.000 mk. 
Sobota 23 lutego 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h I t e l e g r a f i c z n y c h : 
do 2 9 lu tego 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

D la w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 

Światowe rynki wełny. 
Antwerpfa: Na najbliższą aukcję, 

która odbędzie się 26 b. m. zgłoszono 
1500 bel wełny La Plata [ 1100 bel wełny 
australijskiej, Cape i innych gatunków. 
Czesanka i wyczesk; znajdują się w iloś­
ciach ograniczonych j są nabywane po 
wyższych cenach, 

Londyn: Ceny notowane przy otwar 
ciu aukcji, potwierdzają zwyżki, jakie wy­
kazały Hull i Liverpool; wynoszą one dla 
merynosów od 5 do 10 proc, dla crossbre 
dów od 10 do 15 proc. ponad grudniowe 
ceny zamknięcia. Nastrój na aukcji utrzy 
mał się mocno, przy silnym popycie ze 
strony Yorkshire i Niemiec. Zamknięcie 
serji nastąpiło 12 b. m. przy bardzo sil­
nym udziale kupujących. 

La Plata: Dokonywa się licznych 
sprzedaży, po stale wyższych cenach. O 
ile popyt utrzyma się w granicach dotych 
czasowego natężenia, w takim razie se­
zon skończy się w marcu, ra wyjątkiem 
wełn Punta-Arena, Santa-Cruz i Chubut, 
które dopiero w kwietniu ukazują na 
rynku. 

Wywieziono z La Plata do 17 stycz­
nia 107.000 bel, podczas gdy w tym sa­
mym okresie w roku ubiegłym, wywóz 
wynosił 137.000 bel. 

Australja: Pomyślny przebieg auk­
cji na wszystkich rynkach australijskich 
spowodował, iż sprzedawcy podwyższyli 
kontygent wełny, która zostanie zaofiaro 
wana do -rozsprzedaży do wysokości 
450.000 bel. 

Nowa Zelandja: Aukcje mają bardzo 
żywy przebieg j cała wełna, którą zaofia­
rowano została sprzedana po dobrych ce­
nach. Dotychczas sprzedano trzy czwar­
te strzyży, wobec tego należy się spodzie 
wać, iż niewiele pozostanie do rozsprze­
daży na aukcjach londyńskich, które od­
będą się w roku bieżącym. 

Cape: Zapasy zmniejszają się stale 1 
ceny mają mocną tendencję. 

Verviers: Zarówno przędzalnie, jak) 
i też tkalnie są pełno zatrudnione, nato­
miast pralnie wełny \ zakłady karboniza-
cyjne są "częściowo unieruchomione. w* 
styczniu dokonano większych tranzakcji 
we wełnach mytych i karDonizacyjnych, 
po korzystnych cenach; chwilowo obrotj 
są zmniejszone. 

RoubafjŁ-Tonrcoing: Zbyt jest zna. 
czny tak, iż mimo tego że fabryki pełnił 
pracowały, zapasy zmniejszyły się * 
230,000 kg. czesanki merynosowej i 
1.520.000 kg. czesanki erossbretowel, 
Znowóż uległy crossbredów zmniejszeniu, 
tak iż czesanki są zaniepokój one,czy bę­
dą mogły zdobyć dostateczne ilości, po­
trzebnego surowca. 

Niemcy: Przędzalnie czesankowe peł-
no pracują i pokryły swoje zapotrzebo. 
wanie czesanki, po cenach o 5 proc. wyż­
szych; przędzalnie zgrzebne pracują dla 
rynku wewnętrznego. 

Bradiord: Rynek ma tendencję moc­
ną, zwłaszcza na crossbredy, które obec­
nie występują na plan pierwszy. Prze­
mysł żywi obawę, iż będzie musiał redu« 
kować pracę wobec ciągłej zwyżki cen. 
St. Zjednoczone: Panuje nastrój spokoj­
ny, jednak ceny posiadają mocną tenden­
cję, odpowiednio do ogólnego położenia 
na rynku surowcowym. Rozoorządzalne 
zapasy są niewielkie i z trudnością wy­
starczą, o jle sezon zimowy będzie miał 
pomyślny przebieg. 

Sytuacja ogólna: Pomimo obfitego 
dowozu ze wszystkich krajów, produku­
jących wełnę ; wynikłego wskutek tego 
wysiłku finansowego rynku, nie ulega 
wątpliwości, iż pozostałe zapasy, bez tru 
du zostaną wchłonięte przez rynek. 

[ 

DOLAR 9.400.000. 
W obrotach prywatnych panuje zu­

pełnie słaba tendencja. Materiału jest 
w ilościach dostatecznych. Kurs prywat 
ny ma tendencje, do obniżenia się do po­
ziomu kursów, notowanych przez gieł­
dę oficjalną. 

Za dolary żądano 9,450.000 — płaco­
no 9,400.000. 

G IEŁDA U R Z Ę D O W A . 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.350.ooo—9.300.ooo. 
Funty angielskie 40.000.000. 
Frank] franc. 387.500—386.000. 

C Z E K L 
Belgja 326.800—321.800. '• 
Holandja 3,485.000—3,465.000. 
Londyn 40.350.ooo—39.950.ooo — 

40.100.000. 
Paryż 391.000—386.ooo. 
Nowy Jork 9.350.ooo_9.300.OOO. 
Szwajcarja 1,618.000—1.609,ooo. 
Złoty frank 1,802,000. 
Bony złote l,350.ooo—1,400.000. 
Pożyczka dolarowa 5,800.ooo— 

5,875.000—5,825.000, 
Tendencja bez zmiany . 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA W A R . 
SZAWSKA. 

Warszawa, 21 lutego. 
Dolary 9.350—9.425 
Tendencja nieco słabsza, dla akcji 

utrzymana. 
Złote ruble 5.250—5.235—5.260 
Cegielski 2.700 ; 
Chodorow 22 

Ćmłełów 7 
Nafta 2.100 
Nobel 5.450 
Parowozy 1.850 
Zieleniewski 49 
Bank Małopolskr 2 i pół 
Przem. Lw. 2.100 
Bank Sp. Zar. 23 
Bank dla H. i P. 5 i pół 
Starachowice 15 i pół 
Rudzki 7.300 
Ostrowiec 37 
Cukier 17 i pół 
Borkowski 4 
Zawiercie 265 
Ortwein 1.600 
Unja 25 
Modrzejów 46 

. GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Noto-PAT. — GDAŃSK, 21 lutego 

wania w guldenach gdańskich. 
Warszawa 0.611—0.619 
Marka rentowa 0.628—0.632 
Dolary 578.55—581.45 
Nowy Jork 578.80—581.70 
Berlin 129.176—129.829 za 100 b i l j . 
Marka rentowa 132.169—132.851 za 

100 marek 
PAT. — ZURYCH, 21 lutego — Noto­

wania końcowe. 
Nowy Jork 578 
Londyn 2490 
Paryż 24.05 
Medjolan 2480 
Wiedeń 0.0081 i jedna czwarta 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH-
SKA. 

Nowy Jork 5.78 
Londyn 24.90 
Paryż 24.05 ' 

Zurych, 20 lutego. 

http://40.350.ooo
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Teatr „SCALA" 
Trupa pod. dyr. A . K o m p a n i e j e c a . 

Dziś piątek i niedziela, dn. 24 b. m. o g. 8.30 W . 

BAJADERA 
Jutro sobota i poniedziałek, dn. 25 b.m. o g. 8.30 W . 

lii 
Udział bierze cały zespół wraz t 
chórem I baletem. Nowe dekoracje. 
Orkiestra powiększona. W ponle-
— działki I wtorki ceny zniżone. -

SALA FILHARMONII. 
1064 

DZIŚ 
wraz z iiciciu u u n i j l E 
i BartKiem Obrochtą 

na czele. 
W programie: Tańce zbójnickłe, taniec Jano­
sika, piosenki górałskie oraz sabałowe nuty 

na gęsiach 1 kobzach. 

Bilety w kasie niłurmonJIT 

f W sobotę dnia 23 lutego r. b. o godz. 9-oj wlecz, 
odbędzie się w lokalu 

Stowarzyszenia K o m i w o j a ż e r ó w 
Sienkiewicza 3|5 

Wieczór Famililny lsaopatyim 
składający tlę i koncertu I rautu. 

W koncercie przyjmują udział; 
J. Ponowią , prezes stowarzyszenia — Wypowie 

•Iowo wstępne. 
Rut— Rene — — śpiew 
S. Lewitln —- — ludowe pleśni 
SL Kociołkowski — fortepian 
Dr L Unkowlcs — k 
Lekarz F. Seidengart ) kwartet 
H. Krmch — — \ fortepianowy 
S, Białostocki— — ) 

M Znicz, artysta Teatru Miejskiego—wypowie « * -
czy wesołe.—Między koncertem 1 rautem odbędzie 

się seans telepatyczny przez p_. 
Jaza -Band pod kierunkiem p. R. Kanton 

: — — Tańce d o r a n a . = r = = » 
Bilety do nabycia w kancelarji Stowarzyszenia. ^ 

— Zarząd Zw. Zaw. 

M k - - SALA FILHARMONJI - - ^ 
JUTRO, w sobotę, dn. 23 b. m. o godz. 11-ej"wiecz. 

LE „CZARNO-BIAŁA" 
na rzecz ŁódzR. Zyd. Tow. niesienia pomocy umysłowo-

= chorym. •<> v 
Clou KARNAWAŁU!!! — Moc niespodzianek. — Niebywałe atrakcje, 

3 orkiestry. — Jazz-Band. — Bez K A R O T Y . 

| Dr . med. 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8 

D r . 

J. wmM 
Z i e l o n a 11. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje 11—2, 
3—4 I pól I 7 — 9 

wieczór. 
Niedziela 9—1 

zawiadamia swych członków 
ze w Sobotę 23 lutego o godz. 
9-cj wieczór o d b ę d z i e s i ę 
— w e w ł a s n y m l o k a l u ~ 

ZEBRANIE 
informacyjne w s p r a w i e 
p o d a t k u m a j ą t k o w e g o . 

9 9 B | 0 kwasy kokosowe, 
100 °J0 tłuszcze kokosowe 
(Ceylon), łoje techniczne dla 
fabrykacji mydła i przemy­
słu włókienniczego « o r a z 
wszelkie oleje odpadkowe 
roślinne 

POLECA ZE SKŁADU: = 

FIRMA 

srŁPI l l i ra !k20, IELO 
SKŁADY: 

LIPOWA Nr. 47, TELEF. 18-50. 

Egzystująca 25 lat i u wybitnej kli jenteli 
renomowano-ustosunkowana pierwszorzędna 
firma agenturowo-importowa w Bukareszcie 
(Rumunja) rozporządzająca większym kapi­
tałem, fachowością i pierwszorzędnemi refe­
rencjami 

P O S Z U K U J E 

poważnych f irm w branży tekstylnej. 
Zgłoszenia przyjmuje reprezentant firmy do 23 b.m. 
w Grand-Hotelu pokój 243, a następnie pod adr.: 

L. Kramer Bucarest, Oltent 32. Henry 

jOGtOSZEillAl 
s d r o b n e H Dwie maszyny 

do wyrabiania trykotiny z sztucz- Kupno I s p r z e d 
— nego jedwabiu do kupienia —rjo sprzedania ka-

pOSZU&iWane 1 -ne,śTewa'jącenreW 

Oferty sub. ^M. B.- do .dmin. pisma. ™™£ ^jgoS 
D r. m e d . 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no­
sa, gardła 1 krtani 
Przy im. od 11—1 
4—6 7 3 4 ­ 1 

I 
i l n b l i n . 
przyjmie jakiekolwiek za­
jęcie. Na żądanie przed­
stawi najlepsze referencje. 
Oferty do adm. .Republi­
ki* sub. .Zdolny pracow­
nik*. 1019—3 

Sprzedaż wyrobów manafaktarowytti 

M. 
krajowych 1 zagranicznych oraz 

PODSZEWEK DAMSKICH 

Na kredyt 
WSZELKIE TOWARY MAONFAKTNROWE: 

madepolamy, kreasy, towary blclii-
nlane, zefiry na koszule, pościelowe, 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, sze­
wioty bostony, ubraniowe i kost­
iumowe towary, frote białe 1 kolo­
rowe, podszewki, szale i chustki 

jedwabne sprzedaje po cenach 
bardzo niskich 1 na 

dogodnych w a r u n k a c h . 

I. SZPERLING, 
Łódź, PiotrKowsKa 39, 

telefon 2124, 1001 
oficyno, lewe wejście I. p. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 255 m. 42, I-sza 
oficyna, H-e piętro,1 

Uaszyny do pisania 
Dl najlepsze, zupeł 
nie nowe, cena kon 
kurencyjna na bar­
dzo dogodnych wa­
runkach. Oferty sub. 

.Gwarancja' do 
adm. „Republiki*. 

lo33 2 

Kuplę 1 płacę 200 
proc. drożej za 

złoto, srebro, bry­
lanty zęby sztuczne 
garderobę oraz sza­
le czarne. Zachod­
nia M 32 poprzecz­
na oficyna, I p. m. 13 
Konstantynowska 6 
II podwórze L Ml-
lich. 780—5 

Sprzedam tanio łóż­
ko metalowe dzle 

cinne. Piotrkowska 
195 mieszkania 5. 
Od 3—4. 1042 

Rower nowy .Tor­
pedo" pas trans­

misyjny tanio sprze 
dam. Zawadzka 39, 
ZABŁUDOWSKI. 048 

P o s a d y . 

Inteligentna panien­
ka z 4-o klaso-

wein wykształce­
niem, poszukuje po 
sady Jako lypisfka. 
Proszę składać' oier 
ty do adm. .Repu­
bliki* pod .Uczciwa' 

1032 2 

N a u k a I w y c h ó w 

francuskiego nau­
cza szybko ruty­

nowana nauczyciel­
ka. Wólczańska 98. 
m. 14. 1003-2 

Zagubione dokument] 

A lfreda Drełmet zgu 
biła dowód oso­

bisty wydany przez 
Komlsarjat Rządu 

m. Lodzi. 24-3 

I.ginął paszport ta 
graniczny Irancus 

kl wydany w War­
szawie przez kontu 
lat francuski. Tym 
czasowe zaświadczę 
nie dem. l-szy pułk 
lotniczy. Ksiątka 

Inwalidzka wydana 
w Warszawie na 

Imię Zygmunta 
BartnlckUg*. 

0 5 1 - 3 

LOKAL 
na małe przedsię­
biorstwo przemysło­
we (może być wid­
na suleryna) w bocz 
nej ulicy, b l i ż e j 
śródmieścia poszu­
kuję od zaraz. Of. 
do .Republiki* dla 
.S. B. 

i ) ~ ~ . ^ . - . ^ - i ^ . w Łodzi mk. 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa Orrłrvc 7on i O • 
1 fen U t n ę rata! mk. 8,r3O0,OO0mle8lęcznie.Z-agranlcąmk.l2,O00,OOO W P l O S Z e i l i a . 

..„ miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. ^ — 

Republika,! Exprra Wieczorny łacinie Ł300,000 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wiersz rnlllmetf0wy(na stronie 10 azpalt). W TEKŚCIE: mk 100,000 za witrta mlllrn 
Uowy (n i «tr. 8 szpalt). NADESŁANE; mk. 120000 za wl , r«* milimetrowy ln« i tr . 8 azpaJU NEKROLOOl 
mk. 120000 za wleraz milimetrowy (na atr 8 szpalt). Zaręczynowa I zaślubin, po tekście mk. 6.0CO.000. ZamleJ-

. scowe w ztp. obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra: W tekście 
60 v Nadesłane i Nekrolojniu j r . Zwyczajne 20 gr. Zagrań, o 100 proc. drożni. Za terminowy druk oełoszen admlnlstr. nie odpowiada 

' Drobne 75.000. Posady 1 poszukiwane So.OOO. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wazystkle Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Za Tudaauaki L Y T O - J H J Ł J T M . * T - • ^ - H - ^ 0 * ^ ^ - ^ ^ ^ ^ - ^ « ° ^ ' ^ * P Ł ^ W ^ ^ T Ł O C Z N I A . R A K O W A T A I Y - ^ L U O R N I C Z . ALARJ-M NUABAIUA-OLTOZEWAKL. 

http://mk.8o.o00

